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Reforma administracji szkolnej
w  H a l c p s i s c e .

Od wybitnego znawcy stosunków 
szkolnictwa otrzymujemy następujące 
uwagi:

Ogłoszony przed kilku dniami komunikat Pre- 
*.vdyum Rady Szkolnej o definitywnęm ustą­
pieniu prez. Zolla i zamianowaniu delegata mi­
nisterstwa ©światy dla Malopolajri, każe się 
nam apodziować wprowadzenia niedalekiej już 
Łinuny w ustroju adm inistracji szkolnej w 
Hżdopolsce. Nie od rzeczy więc będzie w spra­
nie tej choć parę uwag wypowiedzieć.

Dotychczasowy organ adm inistracji sz.-coliicj 
w Galicyi, R ada Szkolna krajowa, powołana do 
rycia przez 52 laty , mimo niezaprzeczonych 
msiug, jakie położyła na polu szkolnictwa, 
przeżyła się w- tej formie, w jakiej przetrwała 
do dziś. Jako  organ wykonawczy centralizmu 
» ńdeńskiego, Poza swemi uprawnieniami auto- 
noaueznern.:, które czasem za mało wyzyski­
wała, sta ła  się z czasem cmżkiem ciałem urzę­
dowani, które odgrodzono zbyt swym charak­
terem urzędowym od spolcc/.'fcSwa, straciło z 
ci® kontakt, a w następstwie tego skostniało.

te i  dziwnego, żie w skestneniu  tem nie 
wystrzelała, z tego ciała urzędowego żadna 
żywsza myśl pedagogiczna, że w danie  nauczy­
cielstwa, a  nawet i społeczeństwa, dośó zTe- 
Bztą obojętnego wobec spraw szkolnych, do­
piero budziło 'ją  z letargu i że po obudzeniu 
1 szyhkiem, nieprzemyślanem głębiej załatwia- 
rdii (najczęściej połowicznie) podniesionych po­
stulatów, zapadała nadal w letarg. Żywotność 
jej ujawniało, sic załatwianiem, najczęściej 
bardzo powolnem i ociężałem, kawałków urzę­
dowych. N a teni załatwianiu „kawałków1- mar­
nowały się najlepsze nieraz siły, powoływane 
do Rady .Sżk. kraj.

Pozatera piętno wybitne na całej działalności 
Rady szkolnej kraj. wybijali jej kierowniey- 
wiceprezydenci, (sami prawnicy!) i zespół współ­
pracowników, dobieranych jednostronnie pod 
kątem starej dewizy partyjnej, streszczającej 
się w ziianem haśle trójlojalności. A już koro­
ną wszystkiego było dawanie przewagi w Ru­
dzie Szkolnej żywiołowi prawniczemu, od k tó ­
rego zawiśli nawet byli inspektorzy krajowi, 
jftke łachowi pedagogowie.

To wszystko złożyły.».»; ■«^Uu»Łput * iałdjn 
znalazł* stywśfcołi^et ■ u w  J b f c p J * ®  w  drwili 
zmartwychwstania tłjczj sag 
ezny okres wolnościowy a tw terd*3 ,łe  stan w® 
dalej utrzymać się nie da i  że mimo braku 
gotowych projektów zmiany adm inistracji, 
musi nawet w okresie przejściowym przejść 
enoćby drobne zmiany. O formie zmiany admi- 
nistracyi szkolnej zadecyduje w najbliższym 
ezasie Sejm. O zarysach tych zmian coś nie coś 
wlany. Mają oto być wprowadzono t. zw. dy- 
rektoryaty, czyii okręgi naukowe (szkolno), po­
krywające się z województwami, czy innemi 
jeduoBtkami administracyjnomi. Autonomia 
tych dyrektoryatów czy okręgów w zakreeie 
szkolnictwa ma być bardzo obszerna tak  pod 
względem pedagogicznym, jak  i administracyj­
nym, Ministerstwo warszawskie, któremu nale­
żałoby dać nazwę w myśl życzeń Sejmu na­
uczycielskiego Min. Wychowania Publicznego — 
byłoby tylko organem centralnym, nadzorczym 
i administracyjnym, a  przez swa Najwyższą 
Radę pedagogiczną najwyższem ciałem w za­
kresie inieyatywy. Poza dyrektoryatarai ma 
powstać szereg niższych Organów administra- 
cyjno-pedagogicznych również z pewną auto­
nomią i pewnem polem dla własnej inieyatywy. 
' 7S więe zamiast centralizacyi decentrałizacya, 
ui*>tywowaua odmiennemi potrzebami poszcze­
gólnych dzielnie.

W Małopolsce miałoby powstać takich dyrek­
toryatów trzy do czterech — zależnie od zała­
twienia. sprawy autonomii Galicyi wschodniej.

Nie przesądzając dalszego losu projektu dy­
rektoryatów. a wypowiadając się stanowczo 
przeciw jednemu, wielkiemu ciału adm inistracji 
fzkolnej na całą naszą, dzielnicę, miałbym do 
Wypowiedzenia parę uwag.

.  ̂ raedewszystkiem te nowe jednostki admi­
nistracji szkolnej nie powinny mieć zbyt wiel­

b i  autonomii i nie rozluźniać zanadto swego 
*^iązku z centralą, jaką będzie i musi być za- 
buiZ®. ®“ nistorstwo- Przy znanym naszym wy- 
tak łaT  ‘“dywidualiźinie i niezagojonych i nie 
e o w r e h ^ ł f ^ ^ 1 ^  antagonizmach dzielni-

d a l c k o U p r ^ S ć 0^  a^ ° n0mia “ °gła^ J “  
i u d z i e s i ę X ^ r L ^ a okre* najh,iz6zr h k a -
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wvch, że z drogi tej nie ^  v ? 6 narod°-. , h 1 nie zeszli i  me zeida "Pnd
tym względom naśladować ich należy -  na 
cyonalizm polski musi być przez szkole u- 
gruntowany. stąd też polityka szkolna nau­
k o w a  musi JŚc po jednej w j tycznej, któ­
rą musi regulować centrum przy pomocy orga-
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nów, jakimi nowe administracyjne jedno*
stki.

Zdrowego centralizmu zwłaszcza w okresie 
tw orzenia się państwa nie należy się obawiać —
0 ile znajdą się ludzie patrzący na ten postulat 
życia nowego państwa z punktu ideowego, a 
nie z punktu zaśniedziałego szlendryanu.

Tego centralizmu nie należałoby się obawiać
1 w naszej dzielnicy, o ile będzie stosowany 
roztropnie — a  bez tych ubocznych celów, ja­
kie towarzyszyły centralizmowi wiedeńskiemu. 
W zakresie poszczególnych dyrektoryatów czy 
okręgów w Małopolsce musiałyby być wpro­
wadzona zasadnicze zmiany. Nie można sobie 
wyobrażać, że wystarczy dzisiejszą Radę Szk. 
kraj. podzielić na trzy lub cztery departam enty 
czy całostki i poprzonosić je do Krakowa czy 
Rzeszowa lub Stanisławowa. — Byłaby to ty l­
ko zmiana zewnętrzna, duch zostałby ten sam, 
A tu chodzi głównie o tę  stronę duchową 
przyszłych dyrektoryatów w Małopolsce. Zmia­
na musiałaby pójść w tym  kierunku, by walny 
i przeważny głos dano przedewszystkiem pe­
dagogom a nie prawnikowi, jak  to dotąd 
miało miejsce. Nie prawnicy winni stać na 
czele poszczególnych departamentów czy wy­
działów, ale pedagogowie z krwi i kości, po­
wołani na  te stanowiska z izb szkolnych, gdzie 
stykali się z życiem młodzieży, z jej rodzica­
mi, z żywymi problemami pedagagicznymi i dy­
daktycznymi, których żadnym paragrafem 
rozwiązać nie można. Prawnicy, czy tylko do­
radcy prawni lub nawet tylko wytrawni znaw­
cy ustaw  szkolnych, a nie jak  dotąd wyłącznic 
urzędnicy polityczni, winni tu być tymi odra- 
bLaezami kawałków urzędowych i referentami 
administracyjnymi, zawisłymi jeduak i podpo­
rządkowanymi pedagogom. — Przekonany je­
stem, że niopotrzebnio zatrudniane dotąd w R a­
dzie Szk. kraj. siły prawnicze mogą być dobrze 
zastąpione np inspektorami szkolnymi dawniej­
szego  typu, t. j. dobrymi znawcami ustaw 
szkolnych, a nienajlepszymi pedagogami. Tyełi- 
by można a iy ć  dob±z« w nowej ócganteaeyi 
administracji szkolnej, oni mogliby dobrze od­
ciążyć kraj. inspektorów Bzkół i naczelników 
wydziałów, którym  pozostawałaby ideowa pra­
ca, icicyatywa, nadzór pedagogiczny, dobór 
sił — słowem cała strona pracy ideowo-wy- 
chowawczej.

Brak miejsca nie pozwala mi zapuszczać się 
W szczegóły. Zaznaczę tylko, żc odpowiednio 
winnyby ty ć  zorganizowane i niższe koła ad mi 
nistracyi uzkodnej, t  zw. Inspektoraty szkolne 
u4uij»'v»v» w y  powiatowe. I  tu  inspektor szkol­
ny wintenby być uwolniony od odrabiania ka­
wałków, w czem go winien zastąpić osobny u- 
rzędnik administracyjny (czy drugi inspektor 
administracyjny) — podczas kiedy on winien 
się zająć naprawę tylko wizytaeyą szkół, pro­
wadzeniem kursów nauczycielskich, zapozna­
waniem nauczycieli z nowymi prądami wycho­
wania i nauczania i popularyzowaniem naczel­
nej państwowej idei polityki szkolnej w tej lub 
innej formie.

Zasadniczym zaś postulatom zmiany adro i ni­
stracyi szkolnej jest, i będzie tale w naszej dziel- 
nicy, jak  i w całej Polsce — oddzielenie szkol­
nictwa od p o lity łj i nadanie urzędom admini- 
stracyi szkolnej szerokiego w swym zakresie 
prawa egzekutywy, oraz podniesienie ich po­
wagi.

Rozumiemy,| że dla państwa demokratyczne­
go, wolnego i republikańskiego szkoła może 
taksamo, jak  i dla państwa zaborczego być na­
rzędziem polityki państwowej — ale w wolnej 
Polsce polityka ta, idąc po linii prostej, pro­
wadzącej do wycliowania wolnych i oświeco­
nych a świadomych swych obowiązków wobec 
państwa i narodu obywateli — Polaków, nie 
musi się koniecznie łączyć z organami admi­
n istrac ji politycznej. Zapatrzona w przewodnią 
gwiazdę polityki państwowej, musi mieć swo­
bodne ręce w wyphowaniu dla niego dobrych 
obywateli. A tych swobodnych rąk  w związku 
(jak dotąd) z adminjstracyą polityczną nie mia­
łoby szkolnictwo nigdy. ORNIS.

GipOttS 09 M l
Zadziwiającym był pośpiech, z jakim bolsze- 

wizm węgierski olbrzymie, na wielką skalę za­
krojone reformy usiłował przeprowadzić. We 
Francyi przecież likwldacya dóbr kościelnych 
trw ała 8 lat. Moskale, znosząc zakony, pozosta­
wiali starych zakonników na dawnych stano­
wiskach (na wymarcie), nowieyuszów tylko za­
braniano przyjmować, węgierscy komuniści na­
tomiast w przeciągu 24 godzin nakazali opuścić 
szpitale Siostrom Miłosierdzia. Po 100 Sióstr 
7‘ k ^ d e g o  ze szpitali peszteńskich zostało na­
gle bez dachu nad głową, a chorzy w tych szpi- 

ach bez opieki. To też nie dziw, że w niektó- 
K c szpitalach całe grona lekarzy szpitalny eh, 
mimo liberalnego usposobienia, zapowiadały 
swą rezygnacyę, jeżeli Siostry będą wydalone.
/ J / . Zl,J,ue stanowisko lekarzy odniosło swój 

' sk- ńczylo się bowiem tylko na tem, że
1m.USlały wyrzec się swoich praktyk re- 

boijcych 1 przebrać świeckie sukn i:.
- omunizm uderzał na biurokrację, % rozszc-

rzvł zło biurekracyi nawet na sferę handlu. 
CUą< bowiem kupić cokolwiek w wmliciryofc, 

smknięiych jeszcze sklepach, a erzez r?ai 
bolszewicki skomunikowanych, potrzeba było 
mieć poświadczenie rzeczywistej potrzeby ku­
pna ze strony m ęża zaufania, zamianowanego 
dla lażdego domu- Następnie należało prosić 
w óiicinicowej indzie robotniczej o urzędowe 
zatwierdzenie tej asygńaty potem godzinami 
stać w ogonku w centrali towarowej, by otrzy­
mać szczegółową asygnatę na towar i wska­
zówkę, gdzie ma się go zakupić, wreszcie zno­
wu godzinami wyczekiwać w rozdzielczym biu­
rze towaiowem, aby się dowiedzieć, żc towar 
już jest rozsprzedany. Ale może te centrale ob­
niżyły przynajmniej ceny towarów? Bynaj­
mniej. Jeden z kup-ców meblowych, zapytany 
po upadku bolszcwizmu, czy odtąd meble bę­
dą jcsze.ze droższe, odpowiedział: „Owszem,
będą o 50 procent tańsze”. Wprost rabunkową 
bjda gospodarka komunizującoj centrali

Kiedy mowa o biurokracyi dodajmy, że bol- 
szewizra, przyjąwszy robotników na naczeliie 
stanowiska we wszystkich urzędach zamiast fa ­
chowych ś ł ,  popełniał rozliczne błędy w admi- 
nistracyi, dość wspomnieć tylko o tem, że ezę- 
sto wrydawano rozporządzenia sprzeczne ze so­
bą. BoLszewiwm dał społeczeństwu urzędników 
stronniczych, niopojmująoydi potrzdo innych 
klas społeczeństwa, którzy ani pod względem 
przygotowania, ani doświadczenia nie dorośli 
do swego zadania,

Czasy węgierskiego bojszewizmu były zabój­
stwom wszelkiego umysłowego i duchowego ży­
cia. Całą energię potrzeba byłó w owym cza­
sie terroru kierować jedynie ku trosco o byt, 
ku zabezpieczeniu tego, eo jeszcze uratować 
się dało. Miałeś trochę żywności, potrzeba ją 
było ukrywać, miałeś jakieś książki, potrzeba 
było je chować po piwnicach i skrzyniach, mia­
łeś troctię oszczędności w kasie, potrzeba je 
było wycofywać Boiszowizm, to czas zastoju 
wneclkiej' produkcyi to zabójstw© duełm na po- 
iu szkolnictwa, w dziedzinie literatury i sztuki; 
prócz bolszewickich nie wydawano w owym 
czasie żadnych innych pism ani książek.

Religię prześladowano otwarci o. Zakazano 
urządzania procesyi, wrządzania wszelkich ze­
brań brackich, posyłano szpiegów do kościołów, 
aby zdawali sprawę z tego, eo księża mówią 
z ambon, aresztowano biskupów i księży, kaso­
wano zakony i  koSdskowanó dobra kościelne.

Nazywano te rządy dyktaturą proletaryacn, 
tymczasem to nie proletaryat rządzR, ale ży­
dowska ss&jka rabusiów i złodziei. Wszakże z 
wyjątkiem Garbaja cały skład bolszewickiego 
raądu na Węgąaech był żydowski. GdyDy byl 
proletaryat w istocie rządził, to byłby On sta- 
rał sie w pierwszym rzędzie o zabezpieczenie 
środków żywności dla ludu, a  nic wywoził mi­
liardów kradzionego grosza za granicę na pro­
pagandę bolszewicką. Bolszewizm zadał naj­
większa klęskę tej klasie społecznej, która, 
przyszedł rzekomo dźwignąć, bo pozbawił ją 
pracy, wtrącił w beznadziejną nędzę, a dalszą 
produkc.yą fabryczną na długi czas uóg-możli- 
wil.

Bolesny dzień.
Osławiony organ kierujących sfer żydowskich 

w b. Austryi — „N. Fr. Presse” — nic może 
z łatwo zrozumiałych powodów pogodzić się 
z myśLą, że dawna Austrya należy obecnie do 
minionej bezpowrotnie przeszłości. Biada on te­
dy nieustannie i roi łzy krokodyle nad tem, co 
jest jodynie logiczną, nieubłaganą kor.sekwon- 
cyą przewrotnej a z gruntu głupiej polityki, ja­
kiej trzymała się na własną, zgubę dynastya 
Rabsbmgów razem z gromadą tymh, co ucho­
dzili za jej rzekome podpory. Charakterysty­
cznym wielce okazem tych biadań wiedeńskie­
go pisma jest artykuł wstępny w jednym z je­
go ostatnich numerów p. t.: „Der Sehmerzens- 
tag. Armes Wien, armes Deittechocsterreich1’, 
omawiający w żałosnym tonie traktat pokojo­
wy, ,,narzueony gwałtem” niemieckiej Ausiryi 
przez ententę.

Czytamy w artykule tym, między^ innymi, co 
następuje:

„Wiele łez popłynie... Co stanie się z niemie­
cką Austryą po tym pokoju, który — mimo 
pewnych ustępstw — poniża jej godność, nisz- 
czy jej wolność i zamożność?... Co pocznie ona 
teraz z sobą, jaki możo mieć cel życia i w jaki 
sposób będzie służyła wyższym zadaniom roz­
woju ludzkości?... Przegraliśmy nietylko wojnę, 
ale także siebie samych. To Bześć milionów 
mieszkańców, niezwiązanych ze sobą żadnymi 
wewnętrznymi węzłami, niewiele ma światu do 
powiedzenia.

,,Niemiecka Austrya jest małowarl ościowy m 
warsztatom dla rolnictwa, przemysłu i świato­
wego handlu skutkiem tego, że składa się z 
milionowego miasta i słabo zaludnionych k ra­
jów alpejskich. Lecz, czyż sądzi Rada najwyż­
sza, iż naród, posiadający tradyeye wielkiej, 
wiekowej polityki, tak nisko upadnie, że za­
pomni czem był dawniej, że będzie żałował, nie 
odczuwając hańby i nic skarżąc się na gwałt 
doznany, rękę dozorcy więziennego, który mu 
przynosi do celi ehleb i węgiel?...”

Po tym patetycznym ustępie przechodzi au­
tor artykułu do krytyki trak ta tu  pokojowego, 
o którym  powiada, że „jest niemoralnym i psy­
chicznie niemożliwym'1. Uzasadnia zaś swe 
twierdzenie w taki sposób:

„Niemoralnym jest on dlatego, ponieważ chce 
zmusić sześć milionów ludzi, aby zapomnieli 
to, eo czują i myślą, aby zasklepili się w ży­
ciu odrębnom, za cenę uzyskanej pomocy ma- 
teryalnoj. Psychologicznie zaś niemożliwym, bo 
natura niemieckiego A ustfyaka musi oburzać 
sie na trak ta t, nakazujący mu obojętnie i w 
milczeniu patrzeć na cierpienia Niemca zamie­
szkałego o kilka godzin drogi od Wiednia lub 
tnsbruku... Tu nie zapomnimy nigdy o Niem­
cach w południowym Tyrolu, w Styryi, Karyn- 
tyi, w Oz ochach, na Morawach i na Śląsku”.

Przechodząc następnie do omówienia ekono­
micznych klauzul traktatu, stwierdza dzienni­
karz niemiecki, te

„Najwyższa Rada chce niemiecką Austryę 
zdeptać — a następnie dać jej tylko tyle ży­
wności, aby nie wydała ostatniego tchnienia... 
T rak tat ton oznacza wymuszone na niemieckiej 
Austryi bankructwo, za które najwyższa R ada 
będzie odpowiadała. Będzie on kiedyś napię­
tnowany w dziejach dyplom acji jako najwyż­
szy skandal, którego kiedykolwiek dopuścili 
się kierejący mężowie stanu”.

Osobliwymi w swoim rodzaju są dalsze ustę­

py przytaczanego artykułu, gdzie spotykamy 
się n. p. z podobnemi zdaniami:

„Najwyższa R ada pokrywa swą powagą ta k ą  
infamię, jaką jest fakt, że narody, które zaro­
biły miliardy na zyskach z pożyczek woj , :- 
nych, zrzucają z siebio obowiązek uczestnie!' 
w ajtłacaniu długów... Sprzeciwianie się ńal- 
wyższej Raiły na punkcie sprawiedliwego i-o 
działu długów wojennych i papierowych pienię­
dzy, będzie miało ten skutek, że zarząd finan­
sów nie.m. Ausiryi, mimo największego nac'- 
sku ńrnby podatkowej, nie zdoła wypełnić 
swych zobowiązań. Bankructwo stoi przed na- 
szemi drzw iam i Najwyższa Rada — to święty 
Cypryan na wywrót: kradnie skórę biednym 
lndziom i daje ją  bogatym”.

Najbardziej jednak charakterystyczne® jest 
końcowe zdanie, w którem, jak  mówi przysło­
wie: „Wyszło szydło z  worka”. Otóż ta k  kończy 
awe żale spółredaktor „N. Fr. Prosse”.

„Emil Zola, niegdyś wałczący ramię przy ra­
mieniu i  Jerzym  Clemenceau, zawoła rprawd o- 
podobnie z grobu: Oskarżam!”

Z przytoczonych ustępów artykułu wynika, 
że nie zbudziło się jeszcze u Niemców, a w ła­
ściwie żydów austryackieL zumienie, że nie 
pojmują, iż m u s z ą  p o n o a i ć  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  I m o r a l n ą  i  m a t e r y a l n ą  
za wywołanie wojny światowej wraz z Niemca­
mi i za gorący udział, jaki w niej brałi ku wie­
cznej hańbie eywińzacyi.

Warszawa. (Telefonem). „Nosa Kraj1 donosi 
z K o w n a ,  iż na terytoryum  Litwy, znajdują­
ce® się pod zarządom Taryby, z  polecenia Ta- 
lyby dokonano w nocy z dn. 28 na 29 sierpnia 
masowego aresztowania wyb'tnych Polaków 
cywilnych i wojskowych, służących w armii li­
tewskiej. W samem Kownie aresztowano ogó­
łem 200 osób. Ponadto dokonano wielu areszto­
wań na p row incji Dnia 30 sierpnia wkroczy­
ły na terytoryum, podlegle Tarybie, znaczniej­
sze siły wojsk niemieckich. Jak  słychać, ma 
przybyć około 200 jeńców niemieekkh, którzy 
podejmą służbę policyjną w miejsce urzędują­
cej obecnie milicyi litewskiej. W edług pogłosek, 
utrzymujących się uporczywie, w najbliższym 
czasie należy oczekiwać zajęcia Kowna przez

wojska niemieckie zs tg odą litewskiej Taryby. 
Z innego, bardzo wiarygodnego źródła, nade­
szła do Warszawy wiadomość, iż aresztowania 
na Litwie zostały spowodowane pogłoskami 
•  przygotowującym się rzekomo zamachu na 
Tarybę. W zamachu tym mieli wziąć udział 
mieszkający na Litwie Polacy w poio w alen iu  
■ częścią spełeczeństwa litewskiego, niozado- 
wolojfego s  nądów  Taryby. W ogolę, jol, się 
zdaje, dni r-ądów Taryby są policzone, gdyż 
niezadowolenie wśród Litwinów występuje t  
prawdziwą gwałtownością i coraz energiczniej 

: podnoszą się głosy o interwencyę ze strony Pol- 
!ski colem przeszkód zienia grożącej okupacji 
jLftwy przez wojeka niemieckie.

Zmiany w gabinecie.
Warszawa. (Telefonąm). N om inacja nowych 

ministrów: s p r a w  i e d l i w o ś  c‘i, r.o.l.rći-
c.t‘w‘a i o p i e k i  s p o ł e c z n e j  wbrew po­
głoskom nie została j-e/ezo dotychczas przez 
Naczelnika państwa pmdpisamt. Mimo to jcdr.ak 
dymlsye min. S u  p i ń s k i e g o  i J a n  r e ‘k ‘i‘e- 
g;o należy uważać za fakt dokonany. Min. Su- 
piński zgłosił swoją clyittlsyę telegraficznie, ba­
wiąc na urlopie w Zakopanem, z tego powodu, 
iż w jednym z dzienników wyczytał notatkę o 
jego ustąpieniu. Wymieniany jako kandydat 
na min. sprawiedliwości p. S o b o l e w s k i  
przyjęcie ofiarowanej sobie teki uzależnił od 
osobistego porozumienia się z p Supińskim, 
letóry dotąd do W arszawy jes/.eze nie powrócą. 
Jako kandydata na min. pracy- i opieki społe­
cznej wymieńają. znowu wiceministra spraw 
wownetrznych B e c k  a. Rówicż min. s p r  i  w 
z e w u .  znajduje sie w stanie pewuego przesi­
lenia. P. W o j c i e c h ó w  6‘kń przed sw oim 
wyjazdem do Zakopia-ncgo podał się do dymi- 
syi. Tekę min. spraw zewnętrznych ofiarowy­
wano p. Zygmuntowi C h r z a n o w s k i e m u ,  
byłemu ministrowi w gabinecie Zwierzyńskiego, 
oraz gen. Sosnlcow-skiemu. Obaj proponow;tni 
kandydaci tek  nie przy jęli. Wów czas zwrócono 
się z prośbą do p. róblewsklego o pozostanie 
na stanowisku.

Dziwna mistyfikacya.
Warszawa. (Telefonem). Sprawa nowomiauo- 

wanego ministra pracy i opieki społocznej adwo­
kata P e p ł o w s k i e g o  stanowi również i dzi­
siaj przedmiot bardzo ożywionych komentarzy 
w kołach politycznych. Cała bowiem sprawa 
coraz silniej przybiorą charakter niesłychanego 
skandalu. Wczorajsza „Gazeta Polska11 ogłosiła 
wywiad z adwokatem Pepłowskim, k tóry  o- 
świadezył, i i  prezydent ministrów zwrócił się 
doń osobiście o przyjęcie teki, na co p. mece­
nas Pepłowski zgodził się po dłuższych per- 
traktacyach i we wtorek nominacya była już 
podpisana przez p. Paderewskiego, o czem p. 
1’epłow'ski zawiadomił wiceministra Wróblew­
skiego we wtorek rano, oświadczając, iż tego 
samego dnia jeszcze uda się do Belwederu, 
aby przedłożyć uominacyę Naczelnikowi pań­
stw a do podpisu. T a sam a „Gazeta Polska” do­
nosi dalej, że dc rady awokackiej wpłynęło 
przeciw adw. Pepłowski emu pięć spraw dyscy­
plinarnych, z który ch dwie bardzo poważne. Ze 
nominacya na ministra istotnie nastąpiła, nie 
ulega kwastyi. P. Pepłowski padl ofiarą jakiejś

m istyfikacyi W związku z tą  całą sprawą, k tó ­
ra może w wysokim stopiu skompromitować 
nas za granicą, w kołach politycznych podno- 

jszą się głosy, domagaj.ace się stanowczej sa~ 
jnacyi stosunków w rządzie, a przedewszystkiem 
w otoczeniu prez. Paderewskiego, które to  oto­
czenie za incydens z p. IYjrłowskim ponosi peł­
ną odpowiedzialność.

Misye hality? na 6. Śląsk
Sosnowiec. F. T. „BrcsJauer M orgenztg* 

podaje z Raciborza następujący szczegół: Prze­
prowadzano tędy jednego jeńca polskiego do 
Rypnika na śledztwo. Bawiący tu  ehwiiowo 
oficerowie angielscy i amerykańscy wdali sie 
w rozmowę z tym  jeńcem, przesłuchali go i  
z tego przesłuchania sporządzili protokół, przy- 
caern do tej czynności nie dopuścili nikogo. 
Następnie pożegnali się z jeńcem bardzo ser­
decznie, nie zwracając wcale uwagi na oficerów 
llerom ■■kiefc.

Sosnowiec. P. A. T. Ju tro  przybywa tu ge­
nerał Dupom.

W p u l i  w i t o  pswstaiia ta fi. Sasin.
Berlińska „Nationalzeitung”, powołując się 

na wybitną polską osobistość, tak  objaśnia sto­
sunek rządu polskiego do sprawy górnośląskiej: 
Nastrój polskie,' hidnośd na Górnym Śląsku 
wobec Niemców jest bardzo wzburzony z po­
wodu różnych gwałtów wojsk niemieckich. Je- 
dnakowofż rząd polski stoi na tom stanowisku, 
ii  nie mcżuu niczego przedsiębrać, eol y się 
sprzeciwiało trałrtatowi pokojowemu. W oota- 
tnich dniach dał^eBmu wyraz tał żc Pstdorcw- 
ski; przemawiając publicznie oświadczy,, że 
intorewoneya zbrojna na Górnym Śląsku nie 
nastąp i Nie da się jednak y /.cczyć iż sto­
sunki Polskt z Niemcami są wielce naprężone: 
Z • tego względu również miarodajne czynniki 
polskie są przekonane, że wcześniejsze obsadze­
nie G. Slasks jest nieuniknione. Okupację 
wszelako przeprowadzą nie wojska Hallera, 
lecz oddziały koalicyjne. Dotychczas rząd pol^ 
ski nie przeprowadził w tej gprawie rokowań X 
rządami koalicjo.

Ahcya sanitarna w Zagłębiu.
Sosnowice. P. A. T. Wobec zatrważających 

wiadomości nadchodzących z Zagłębia w zwią­
zku z powstaniem na Górnym Śląsku, zarząd 
główny polskiego Czerw. Krzyża rozpoczął e- 
nergiczną sanitarną akeyę w Zagłębiu. Specjal­
na delegacja  w osobach p. ordynatowej Bispiae
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tein umyślnie w tym celu w salt magistratu sów. 
posiedzeniu pod przewodnictwom prez. in. C ze-; zwierzchni

teuy 
:vch nad

dochodzie 
term kra i:

swych praw 
z takim na­

kłuwa Jankowskiego przy udziale wymienionej i ciskiem, że r/.rd angielski, k tóry już naonezas

uliosa i tłuszczów.
Ż TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dziś po raz trzeci „W małym domku“
dełegaeri i licznego grona nietylko przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa, ale akolici 
nyeh miast i osad powzięto jednomyślną uchwa­
łę  otwarcia w Sosnowcu oddziału miejscowego 
C ierrr. Krzyża, obsługującego całe Zagłębie. 
Nowo zawiązany zarząd przystępuje niezwło­
cznie do pracy przy współdziałania głównego

skomplikowanej sytuacyi w Europie poświęcał j Rittnera. W sobotę po raz pierwszy w tym se-
Clilncałą swoją uwagę, uznał zwierzchnictwo 

nad Tybetem w konwencyi, zawartej z nimi w 
1898 roku.

Gdy jedna* ów Dol&j-Laraa, osadzony w 
Łhassie przez pułkownika Yonghushondu, u- 
ciekł do Indyj w 1910 r. z powodu rewolucja,

pełnomocnika frontu  południowo-zachódntego j j a j^  przeciw niemu wybuchła, rząd chiński sko-

zonie „Wyzwolenie11 Wyspiańskiego z p. No­
wakowskim jako Konradem. W dramacie tym 
przedstawi się znowu kilka nowo pozj-skanych 
sił naszego zespołu, a mianowicie: p. Girttncr, 
jako Karraazyn; p. Grolieki, jako Reżyser; p. 
Szymański, jako Knaznodzieja. Ze znanych już 
sił po raz pierwszy w „Wyzwoleniu” grać będą

irusznicy, mieszkają przeważnie łydzl, 
mą Niemcy, a oba te żywioły od-

jfontbwc.no go z nimi i okazało się. że Stolecki. <I« nielicznych tam zresztą
jest. prowokatorem i nn-Iiczńicczm-in szpicaiem !• mieszkańców polskich. Bodącego na urlopie

i^UM ESZKODUW .BNm ZBSODŃItRZY. * • “ . * * * & . " #  U ‘
około unieszkodliwienia bandytów-,

I żnych kategorii opryszków jest i 
i odpowiedzialną służbą dia dobra społeczeństwa^ 
któremu 7.bvoduiarzc wypowiedzieli walkę, ale slu-

sapasaHu iy  wnosci, 
opatrunkowych, jałcoteż medykamentów. Zape­
wniona też została pomoc pieniężna w celu 
rcwpoczęcia działalności nowego oddziału.

FAŁSZYWE ALARMY.
Sosnowiec. P. A. T. Co kilka dni pojawiają 

hc t a  pegioeki, ie  wojska gea. Hallera mają
■kroczyć. Pod wrażeniom tych pogłosek Niem­
cy masowo ociekają, aby po jakimś czasie uspo 
łjoiw siy się, powrócić zntfwn do domów.

Ss titńwi lwi ziemi wileńskiej.
Celem wypowiedzenia aię ludności co do 

przyszłych losów tego kraju odbywają się we 
wszystkich powiatach zjazdy ludowe, zwoły­
wano prasa „S ira i kresową". W zjazdach biorą 
udział reprezentanci całej ludności miejscowej, 
|i -3 względu na narodowość, wybierani po- 
v~ - • hnem glosowaniem, dlatego też głosy 

rembardziej -charakterystyczne i kompeten- 
I ł .  do w yraim ia  prawdziwej opinii i woli ludu. 
Ik-t cftcsaa odbyły się takie zjazdy w pow. 
wdcii-kun, oezmiańskim, w SwięcUnach i Li­
d i a  Ostatni numer „Ziemi W ileńskiej" przyno­
si szczegółowe sprawozdanie z tych zjazdów. 
Dełegee: ludu ości litewskiej dziełii się zwykle 
■ u  dwie partye, jedni za, drudzy przeciw Poł- 
■ee Bfclcrusini natom iast gteeowaK zawsze ła­
sicą za Pcłską. Wszędzie uchwalono olbrzymią 
ZrtąłrT" ą głoeów deklaraeye, oświadczające 
a ę  na bezwarrmkowem przyłączeniem do Pol- 
kkŁ C harakteryztyciną była przemowa na zjeź- 
4*ae w Święcianaich chłopa białoruskiego, któ- 
sy agitatorom  litwomańskim odpowiedział: „Mó­
wią tu, że wojsko polskie może stąd  odejść, 
mówią, że Litwini mogą nasz kraj zalać, lec* 
zapominacie liówakr, te  was jest tylko 2 milio­
ny, a nas przeszło 12 milionów i, jeżeh polskie 
wwjska w yjdą — to wiedźcie I  .itwfni, że my, 
Biiłorusy, chwycimy za kosy, widły i karabiny 
i przepędzimy was precz od nas i przyłączy­
m y się do Polszczy sami, bo my z Polszczą 
cb c e e y  ty ć  na wieki razem, rrołna Białoruś, w 
wolnej Polsce!" Burza oklasków i okrzyków 
podniosła się na sali. „Nie damy się, nie d&niy 
■ M y r  —  wołano.

M i a  je s t głos i taką woła ludu ziemi wi­
leńskiej.

tym kraju, a  właściwie dla owładnięcia 
w zupełności. Zanim jednak Chińczycy zdołali 
swój zamiar wykonać, Tybet, idąc za przykła­
dom Mongolii, k tóra zrzneiła z siebie jarzmo 
chińskie, ogłosił swą niepodległość w 1912 roku.

W odpowiedzi na to  przystał rząd pekiński 
nowe siły wojskowe do Tybetu, lecz spotkał 
się skutkiem tego z tak  silnym protestem Anglii, 
że przystał na wzięcie udziału w zwołanej do 
Smali, letniej stolicy Indyi, latem  1913 rokn 
konferencji, w której wzięli także udział przed­
stawiciele Tybetu. Ale ta  konferencja nie dala

syn). Z dawnych artystów krakowskich-, p. 
Szymborski objął rolę prezesa i starego aktora. 
P. Krasnow-iecki (hołysz). Reszta obsady pozo­
staje bez zmiany; reżyseruje p. J . Sosnowski. 
W niedzielę i poniedziałek odbędą się w tym 
sezonie pierwsze przedstawienia popołudnowe 
po cenach zniżonych, sztuk Zapolskiej „Ich 
czworo1" i Gorczjnósldego ,',Rzeezjrwistość“. W 
niedzielę wieczorem „W  małym domku”, w po- 

! niedziałek „Śluby panieńskie".
Z WYSTAWY TOW. SZTUK PIĘKNYCH.

, T1 „ i j oui imsirza iMcmca zastępuje inny Niemiec, ba-
•^złodziei ^  ró^!downfczy Al’d t’ który miał si  ̂ Bwef °  « a sn  
nietylko ciężką vvr>'raz ii, ż<* „najlepszym sposobem na Poła-

żbą, do której potrzeba poświecenia. gdvż agent 
policyjny łub żołnierz zanim ujmie i unieszkodli­
wi bandytę, częstokroć z nim walkę stoczyć musi, 
nieraz narażając życie własne. Z narażeniem ży­
cia pracują też „rgan? krakowskiej połicyi, co 
dnia niemal cbwynająć niebezpieczne indywidua. 
Ludzie ci zasłttgnją na pełno uznaniu ogółu. Za­
znaczyć należy, że do wykrycia bandy stracone­
go niedawno Wójcika przyczynił się głównie a- 
gent polieyi Łyczko. Przy aresztowaniu Wójcika 
groziła mu *trueró lub ciężkie poranienie, gdyi 
bandyta na polach w Płaszowie rzucił się na agen­
ta z siekierą. Do wykrycia innych członków- tej 
bandy przyczynili się agenci Kości o w i Karet. 
Wykrycie zaś zbrodni morderstwa, popełnionego

ków sn granaty  rcczne".

Wiadoieoici koćcie!Re.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najświętsze- 

go Sakramentu w kościele SS, Felicyanek na 
Smolońsku odbędzie się w niedzielę 7 b. m. 
od godi. 3— 4 po poł.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
„SZTUKA DZIECKA*. Ministerstwo sztoki i kul­

tury prey współudziale kraj. Tow. i Zrzeseeń a rt, 
kulturalny cii i oświatowych, Tow. opieki nad dzie­
ćmi, zamierza otworzyć w Warstawio okrężną

przez Smykową, jest zasługą agentów Dmytry- -jta-wę p. t. ^Szwika dziecka". Wystawa obejmie
sz m a .  Koc-wr i N rc z a .

NAPAD RABUNKOWY. Niejaki Wincenty Bo­
rowski z Krowodrzy a-targnął w A-odę do miesz­
kania Marj-i Czerskiej, ul. Podwale L 3, groiąo iej 
śmiercią, zaż.idal wydania 300 kor. Gdy Czerska 
odmówiła żadaniu, napastnika, rzucił ją na zie­
mię i począł' dusić. Na krzyk napadniętej zbiegli 
się sąsiadzi , pochwja-Di Borowskiego i oddali 
nolicń.

wyników, bo Chińczycy nm tylko nie chcieli n - ! f  ^  0 10 rano ? ^ ’ło( ^  w Pa5:icu
znać niezawisłości Tybet,u, ale wogóle nie z d ra -!Sztuki ^  pL ^czepam skhn otwarcie nowej
dzali ochoty poczynienia jakichkolwiek n- wy ^ wy- Na * * * *  składają 3ię w p i e s z y m  
, . i • u • i a .  rzedzie obrazy Alfonsa Karpińskiego, które za-

to lT  ^  S ^  ZW:er" CZy< ^  jęły osobną salę, dalej studya i  W 3nk Ignacego
m ł ł . . . . .  . Flnkasa, oraz szen-eg pejzaży akwarelowy cli.Tymczasem wybuch wojny światowej od- nial ^ J j C2nofei wyb;tłiy

ciągnąl_ w znpełnosm gabinet londyński od zaj-1 trecista; Daanazy K o to ^ k i, który od' dluż- 
mowama się sprawanu dalekiego Wschodu, a  Czaft„  riie obsyłał wyBtewy gwemi obra-
U k »  gabinet pek.ński musiał ze względu n* j zjuni w t  a  B auŁonortret« n  i
olbrzjTni konflikt międzynarodowy zająć się 
innemi, bliżej go dotykającemi spra* ami, k  w e- 
s t y a  t y b e t a ń s k ‘a była przoz la t pięć w 
zawieszeniu. Teraz jednak ożyła znów i jest

tretem  profesora Akad. s z t  pięknych, Star.isła- 
wa Dębickiego. Interesujące są pejzaż® p. Zofii 
Kablowej, Rajskiego, Karsznicwicza i Seredyń- 
skiego. Dział rzeźby reprezentuje zbiorowa wy-

przedmiotera żywych pertraktacyj między Loo- s u wa W itolda Rzegocińskiego i grupa „Mater-
dyoem a Pekinem.

Wedle ostatnich wiadomości, jakie nadcho­
dzą w tej sprawie, miał rząd angielski przed­
stawić w Pekinie swe propozycye co do Ty­
betu, zmierzające do pewnego rodzaju kondo- 
minimu chiósko-angreiskiego yaarże, względnie 
do wspólnego protelrtoratu. Propozycye angiel­
skie wywołały podobno niesłychane oburzenie 
w chińskiej opinii publicznej, tak , że niema mo­
wy o ich przyjęciu przez gabinet pekiński — 
a  więc kwesty a tybetańska stoi otworem.

A kwesty* to  pierwszorzędnej wagi dla W. 
Brytanii w  względu na sąsiedztwo bezpośrednie 
Tybetu z Indyami, których północne granico, 
jako lądowa, najtrudniejew  są do obrony. 
Wjarawtkde Rosjra przestała s a  rad e  być gróśną 
konkurentką Anglii na terenie Aiyi, jednakże 
stosunki mogą się zmienić, a  wtedy posiadanie 
póbłoenyeh stoków Himalajów ie«ct dla poeła- 
daesa łudyt warunkiem niezLędnym, po prostu  
kwentyą życia. f.

Kwestia tybetańska.
Jednem  z naturalnych następstw wojny 

światowej było odwrócenie uwagi Europy od 
wńrfu spraw pozaeuropejskich, a przedewszyst- 
H m i spraw dalekiego Wschodu, które w cza­
sach przedwojennych odgrywały nieraz ważną 
ro lę  w polityce wszechświatowej. Jedną z ta ­
k ich  spraw jest k w e s t y  a  t y b e t a ń s k a , ]  
-. <k silnie obcliódsąca Anglików ze względu | 
: i bezpośrednie sąsiedztwo Tybetu z Indya- 1 
: \  oraz

KRONIKA.
W  p i ą t e k  d .  S  w r z e ś n i a  1 9 1 *  r .

Aajfgnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można: (po potrąceniu procentu):

100 m arkowe, koronowe, rublowe za 99.22
500

1000
£000

toooo

za 49811
za 992. *22 
za 496t.ll 
za 992-2.22

nitas’1 Raszki.
DELEGACYA MAZURÓW PRUSKICH I 

WARMII W KRAKOW IE W sobotę dnia 6 
b. m. o gods. 7 wieczorem przyjeżdża do K ra­
kowa delegacya Mazurów pruskich i Warmii. 
Przyjęciom sympatycznych, a tak  dawno nie­
widzianych rodaków, zajm uj, się z ramienia 
Tow. krajoznawczego Dr Stołarzewicz wraz 
VI Kułem T. 8. L„ K oła* pań 1 Związkiem 
Narodowym. Wycioczka ta  pawkrna byó przez 
ogół patryotyczny m iasta jak najserdeczniej 
powitaną, aby wyniosła stąd jak najmilsze wra­
żenia do dzielnicy, gdzie ma przygotować ple­
biscyt dla Polski.

POŚWIĘCENIE „OGNISKA ŻOŁNIERSKIE 
GO". Przy uL Grodzkiej pod Nr. 64 otwarto 
w dużym, pięknym lokalu „Ognisk* iołnier- 
rfd«K, mające żołnierzowi w godzinach poza­
służbowych dać godztwą rozrywkę i oświatę. 
Poświęcuułe „Ognmk*” odbyło etę dnia 3 b. in. 
•  gods. 5 po p o t w obeoBoścf gen. Srmona, 
pułk. Joaaego, kap. Dąbrowy, delegatów po- 
aadegółnych formacyi żołneiskieh  i praeO ta  
wicrełi «fer cywftngnek naszego- miasta. Cerem o- 
-m poćwiRteoń  ^akocmt i pnćąóoiłn d« io łnh  - 

kap«taH U . S r  P kw tł Jsroeiń- 
ski. Przemawiali toż pułk. Joosa i  kapitan Dą­
browa, poczem nastąpiły produkeye muzyk a Ino- 
wokalne. Uroczystość zakończono skromnym, 
żołnierskim podwieczorkiem. Urządzeniem „0- 
gniskił zajmował się referent oświatowy przy 
D. G. Q„ kapitan Kustroń, kierownikiem zaś 
jest jeden 7. oficerów amerykańskich.

ODSZKODOWANIE DLA OFIAR ROZRU­
CHÓW. Gmina m. Krakowa postanowiła wdro-

Z Polski i ze św iata .
KORESPONDENCYA Z AMERYKĄ. Zwią­

zek demokratyczny polski w Południowej Ame­
ryce, z siedzibą w Paranio, chcąc przyjść z po­
mocą w sprawach informacyjnych swym rodan­
kom, przebywającym w tym  kraju, zawiada­
mia, że organ Związku* pismo „Świt" (Caiia 
Postał 8 Ponta Grossa, Parano, Brasil) pośre­
dniczy w przyjmowania listów dla mieszkań­
ców polskich Południowej Ameryki i listy to 
będzie dalej wysyłał. W tychsamych sprawach, 
jakotoi w kwesłyach informacyjnych, należy 
się zwracać do kcmaula polskiego w Paranie, 
p. Kazimierza Głuchowskiego, a to do minister­
stwa spraw zagranicznych w Warszawie. 
Miodowa 1. 22. w godzinach od 2—3 po poł.

doknmć-ity i dowody twórczości, zamiłowań artv- 
stycznyeł. widołnioń i dorobku w  zakreśla plasty­
ki, okazując zarówno owoce metodj-cenych { zamitv- 
raonyoh^ usiłowań, jako t6ź — i praedeTUttystidi-rn 
pracy/;,^onanych poza programem i inspiracją nau- 
ozynola, mających swe źródfo w fantaayi i duszy 
dziecięco}. Owcza zgromadzenia odpowiedniego raa- 
teryalu wystawowego, iain. teL i ktd. n m e s  cis 
1 tó ł  artystycznych,
kulturalnych, Wychowawczych i ośw&*owych w 
Polsce, prosząc o niazwtocaae nadsrłiwrfb dowodów 
udziału dziecka w twórczości artystyetnej.

Czjsły dochód z wystawy w potenrk ua zasile­
nie instytucyi, oddanych Opieee muf dziećmi, w po­
łowie na oele Białego Krzyża, za-wdzieczającego ju t 
grosz niejeden pamięci 1 o«aroolci dziecka, 'ferm w 
nadsyłania prac upływa « dniem 30 listopada r. b. 
Warunkłont wystawienia okazów jest nieprzekro 
czony 14 rok życia twórcy, niewątpliwe autora: wo, 
oraz artystyczny i cbaralierjratyczny poziom pm -. 
Wyjaśnień udziela referent wydziału 2. sekcji L 
inspektor wychowania estetycznego, F. Janoryk, w 
wydziale malarstwa, rzeźby i sztuk zdobniczych 
mm. nalali i kultury, dokąd tez prace na. w v r o  
preeznaozaUe, nadsyłać nalety.

WICT.KA WYSTAWA 8ŻTUK1 W WAKS2A- 
WiE. Tow. zachęty aatnk pięknych w Warszawie 
urządza 1 grudnia wielki S»łaz doroożay Itlóry 

;ma objąć po raz pierwszy dzieła artystów polskich 
ul. j wszystkich połączonych zaborów, 'śalon uzyskał 

powatne poparcie ze strony min. sztuki 1 kultury, 
któro dokom  aa nim_ poważniejwych zakupów i

ków w niewoli i przeprowadza poszukiwania | SODALICYA PANIEN przypomina o nabnżeń- 
za zagini Owymi. Liely w tej spra-wse ̂  ad roso w ać atwio i/neśniowem dnia 7 b. nt. w kaplicy sodali-
Bależy: Cierwcny Kfsyż, wydział dla jeńców,
Poznań, ul. św. Marcina 49.

WYMIANA BANKNOTÓW NIEMIECKICH.

cyjnej i zawiadamia, że z powodu wyjazdu Ó. Mo­
deratora, zebrania we wtorok dnia 9 1>. jn. oie 
będzie.

SEMINARYUM NA NAUCZYCIELKI G08P0-> . , . t i i fi i ^m ain rtu  i uni I CiIDUrYl UUCrlP
W sprawie banknotów niemieckich bank Rzf- DARSTWA DOMOWEGO. Rana szkolna krajowa 
szy niemieckiej podaje ponownie do w iado " *■’“ "  J  ,_Łponownie
mości, że banknoty 5Ó-markowe * -óat* 20 pak  
dzeralka 1918 musi* być do dnia 10 w utónra 
r. b. w oMitriUnyia banku lnfc ponczogólnydi 
oddziarach zamromenione na inno, gdyż y* 10 
września b. r. baknoty te  tracą wartość śpo4- 
ków płatniczych.

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW iPOUTYCZłŚYCH

_ , żyć akcyę celem wyjednania u rządu odsz.ko-
C T n . 38 dowania, względnie pomocy subwencyjnej dla

, , KOW1E. Strajk robotni- rozruchów w dniach 6 czerwca b. r. i na-
na krzyżujące się w tym kraju in- | ków_ m tro lp to rsk ic h  wybuchł onegdaj w E ra- st (.h Wol,„c te„0 m;V.'istrat wzjrara wszyst-- TTT  . __ »• i trrtcklA NnhnśriiAw Tnlwvl  ̂ - A AA ! -r • ’ ~z ..■rosy Chin i W. B rrtauu. |k ° ^ ! L b0tn^  in^ {̂ t ? r ? 5  ^ da»  ^  k ich /k tó rzy  ż powodu tych m ruci.ów  ponieśli

Tj-bet, krainę o powierzchni prawie dwa ra- j procent podwyżki, zniesienia'akordu, 46 godzin jszkody , aby bezzwłocznie przedłożyli magistra- 
zy  ta k  wielkiej, jak  b. monarchia austro-węgier- | PracJ  tygodniowo i me potrącania z zarobku i towi należycie uzasadnione podanie z wyka- 
*’ca, lecz posiadającą tydko niespełna 6 m ilio-; naiezytuści za wszystkie święta. Majstrowie o - , If,m sz.kód*
ró w  mieszkańców, zdobyli Chińczycy pried , fiarowali 46 proc. da robotników stałych, ICO; ^  INSPEKTORATU POCZTOW EGO komuni-
-iwwstu la ty  i podzielili na dwie części, awi ą - ' robot ni ków^ sztukowych — za 46- ]-ujy: Dotychczasowy kierownik inspektoratu
•zo.ne z chhiskiemi prowincjam i Ju n saa  i Secz-1 god^uaą  pracę tygodniowo, bez zapłaty za 
*  cn. Jednakże, w gruncie rzeczy, panowanie święta. Pertraktacye się na razie ro7.biły, mimo,
Chin nad tym krajem byk) właściwie tylko pro­
tektoratem , gdyż był on rządzony przez wła­
sną, odwieczne trądycye posiadającą admini- 
straeye, na czele której stał D o 1 a j - L a m u,
głowa hieraehii duchownej i wcielenie Buddy

że robotnicy obniżyli swe żądania do 80 proc.
Strajk krawców trwa od czterech dni. Robo­

tnicy krawieccy przedłożyli majstrom żądanie 
podwyżki 75 proc. dla robotników konfekeyi 
damskiej, a 50 proc. dla robotników męskich

trodic wierzeń Tybetańczyków. Bezpośrednim j 1 okob) 250 robotników.
Tualr-faunym Dolaj Laniy są mnisi buddyjscy j  ^  . TT.USZCZÓW W KRAKO-
b o n z o n i t- zamieszkujący w ilości kilku- Dnia -
<. • k-sięcMi tysięcy liczne klasztory, a  ntrzjunu- 
jący w fanatyzmie i nienawiści do cudzpziem- 
< <>w htdność Tybetu, którego granice były dla 
1” ł ‘ rasy białej zamknięte hermetycznie.

T- ki stan rzeczy irwal aż do rokn 1888, w 
k  órjin  to roku wj-słali Anglicy silną ekspe- 
d j cyę wojskową przeciw Tybetańezykom a po­
wodu napaśti ich na państwo ® ? k k i m ,  poŁo- 
żouę u  stóp Himalajów rniętfcm- N  e p a 1 e m a  
B u t a n e m .  Rezultatem tąj rfspedycyi było 
zawarcie w r. 1891 układu ehBfeo-angiełskie- 
g a  regulującego stosunki handlowo s Tybetem.

b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
misyi I Rady aprowizacyjnej w sprawie zao­
patrzenia miasta w mięso i tłuszcze. Na pod­
stawie opinii znawców stwiordzono, że głó­
wnym  powodem braku b jd ła  i  nierogacizny, a 
temsamora mięsa i tłnszeau w Krakowie są

pocztowego w Krakowie, p, Leon br. Dormus, 
ustąpił. Kierownictwo inspektoratu objął z 31 
sierpnia st. r. pocztowy, Dr Zygmunt Jakesch. 
Insnekorat pocztowy w Krakowie będzio^ w 
najbliższym czasie przeksitałcoiiy w samodziel­
ną dyrekcyę poczt i telegrafów w Krakowie. 
Prace przygotowawcze w tolat.

ZBIÓRKA NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. W pią­
tek 5 b. m. odbędzie się staraniom Koła Pań 
T. S. L. zbiórka na pomoc dla uchodźców 
i rannych Górnoślązaków. Spodziewamy się, 
że społeczeństwo krakowskie, zawsze tak  ofiar­
ne. poprze szlachetny cel hojnymi datkamŁ

ZBIÓRKA NA ..RODZINĘ SIEROCĄ"
dniu 7 i 8 września b. r. odbędzie się za

W
ze-

steaowane przez władze wojskowe ogranicz,©- so le n ie m  m agistratu miasta Krakowa zbiórka
ni* dowozu bydła i trzody chlewnej z Galicyi 
wschodniej. Skutkiem tych ograniczeń, zarzą­
dzonych przedewszystkiem ze względu na po­
trzeby armii, GaHcya wschodnia, będąca głó­
wnym reierwoarem  materyału rzeźnego, zo­

stała aż no Jarosław  prawie zupełnie zamknię­
tą  dla dowozu tego ■ materyału do Krakowa.

Gdy jednak T jbetanczyey nie chcieli uznać Nielicane transporty bydła, na które wyjątko- 
zobowiązań, przyjętych przez swego suzerena, ' w0 tu t. rzeźnicy uzyskują stam tąd pozwolenia, 
< oiny, i  stawiali wciąż opór Anglikom, prag- ulegają po drodze konfiskacie ze strony orga-
nącym za każdą cenę zawiązać stosunki handlo­
we z ich krajem, wysłał wicekról Indyi w r. 
1904 nową wyprawę na Tybet pod wodzą 
pułkownika Y o u n g h u s h a n d a ,  który dnia 
3 sierpnia 1905 roku dotarł do miasta święte­
go, tajemniczego u rasta  L h a s s y, dokąd przed 
nim nie dotarł żaden człowiek rasy białej.

ówczesny Dolaj-Lama uciekł przed zbliżają­
cymi się Anglikami, którzy, wyniósłszy innego 
Lamę na najwyższą godność duchowną, zawarli

nów wojskowych i poszczególnych miast.
Dalsza przyczyna braku leży w wjrwozie by­

dła i nierogacizny z tych miejscowość ci Gałicjri 
zachodniej, gdzie się znajdują, do Królestwa, 
gdzie ceny tego towaru są znacznie wyższe od 
cen miejscowych. Również ujemnie wpływa na 
dowóz bydła do m iasta obecna pora letnia, pod­
czas której transporty nawet z bliższych po­
wiatów ograniczają się do minimalnej ilości.

Aby ehoć w części zapobiedz dalszemu brako-

na rzecz sierót, umieszczonych w zakładzie 
..Rodziny Sierocej". Ciężkie warunki ekonomi­
czne zmuszają »arząd zakładu do prośby o po­
parcie społeczeństwa. Każdy grosz danj’ na ten 
cel pomnoży fundusz niezbędny na zaopatrzenie 
przeszło sześćdziesięciu sierót w ubranie, węgijl 
i żtwdość na zbliżającą się zimę.

CHLEB JASNY NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Ma
gistrat zawiadamia, że piekarnie i sklepy rejonowe 
od dnia 5 b. m. wydają, jako dnigą połowę ra- 
cyi, należącej się na bież, tydz.ieó na kupon1 41 
legitymacji, chleb żytni jasny z droższej mąki a- 
merykańskiej, w cenie tymcz. po 3 K 20 h za
1 kg., a to obok chleba ciemnego, który od arna 
4 b. m. jest sprzedawany w połowie racyi po
2 K 40 h za 1 kg. Cona chleba ciemnego została 
podwyższoną wskutek podwyższenia przez mini-' 
sterstwo aprowizaevi ceny mąki.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. Józef Kurt z Wi- | 
ślicy i Chaim Grilnbatun z Będzina uwijali s ię , 
między powstańcami na Gór. Sąaku i pod pozo­
rem żebraniny uprawiali szpiegostwo, badając siły 
liczebne powstańców. Aresztowano ich w rewirze1 .  J  . , ,  T rf T. /  * •* ,  I LICZB Ul it? I łU n f lta U L U ff , A lU 6 Z .w n « J łw  łłaia »■ (

* n u  układ, zapewiuąpiey pcd<lanym W. Brv- w mięsa i  tłuszczów przez zwiększenie dowozu j p o l i c y j n y m  jaworznickim. W tymże rewirze are-

PSłsudslricgo, nie mogąc się doczekać ruepa- 
traenia swej sprawy przez włada* sądów©, rez-

-r*— ułuOŚ-wh % k-M » jm  m m  kSfci dań
KOLEJ ELEKTRYCZNA Z CIESZYNA DO 

TRZYNCA będzie niebawem abodowua*. M* 
ona prowadzić praea gę©*© załedtritm# gminy
Sibicę, Ropicę i Końekę. Dnia 28 *. m. odbyła 
się t. zw. komisya obchodowa. Kolej buduj© 
miasto Cieszyn, a  rząd oświadczył gotowość 
udzielenia na ten ceł pożyczlcL Poruszono toż 
myśl odbudowy linii kolei elektrycznej z Cieszy- 
r a  do Fryszt-atu po prawej stronie <Xzy z od- 
«rałozicniem z Pogwizdowa przez Brzezówkę, 
Wielkie Kończyce, Małe Kończyce, Zebrzydo­
wice, Marklowice, Potrowice do Frysztatu.

CO ZNACZY P. P. S.? W tych dniach W ar­
szawie na ul. Marszałkowskiej jakieś dwi© p a ­
nienki w asyście żołnieria-lotnika sprzedawały 
czerwone kartk i i  literami P. P. S., a zapyta­
ne o cel zbiórki, odpowiedziałly, że litery to 
znaczą „Pomoc Powstańcom Śląskim- . Poka­
zało się jednak, że panienki owe rniaff łegity- 
maeye Polskiej Pnrtyi Socyałistycznei.

DEMONSTRACYE W ŁODZI I PABIANI­
CACH. W poniedziałek rano tłum  bezrobo­
tnych, pod/drańy przez komunistów, urządzB 
w Łodzi hałaśliwą- demonstracyę przed lokalom 
Komitetu pomocy, domagając się wypłacenia 
wstrzymanych zapomóg. Otrzymana odpowiedź, 
że wstrzymanie wynikło z przyczyn technicz­
nych i że najdalej za tydzień pieniądze wpły­
ną do Komitetu łódzkiego, nie zadowoliła de­
monstrantów. Ponieważ nie dopuszczono robo­
tników do magistratu, poczęli oni zatruymywać 
tramwaje. Nadjeżdżający oddział policy. kon­
nej obrzucono gradem kamieni. Rozpędzono 
tłum szarżą. Po południu próbowano nowych 
ekscesów, ale nie dopuszczono robotników do 
śródmieścia. W tymże dniu podobne demon- 
stracye były w Pabianicach. Bezrobotni obiegli 
w magistracie posła. Tomczaka i  N. Z. R. 
W ciągu starć w tych miastach kilka osób zo- 
atąło poturbowanych.

TYFUS PLAMISTY W CZCRTKOWSKIEM. 
Przy sposobności pobytu misyt Czerwonego 
Krzyża stwierdzono, że w powiecie raortkow- 
skim, liczącym obecnie tylko 80.090 ludności, 
zanotowano dotychczas 8000 wypadków tyfusu 
plamistego.

ESKADRA KOŚCIUSZKOWSKA. Pod tą  na-' 
zwą tworzy się amerykański korpus lotniczy, 
który ma wziąć udział w walkach na froncie 
polskim. Szef polskiej misyi wojskowej w Pary­
żu, gen. Rozwadowski, upoważnił majora 
Fauntleesy i kap. Coopera do werbowania ocho­
tników do tego korpusu.

KRUSZWICA W  RĘKACH ŻYDÓW I NIEM­
CÓW. „Gazeta Narodowa" zwraca uwagę na 
ten osobliwy fakt, że w prastarej stolicy Pia-

aezwouła na otwarcie <tw«letBiegv Bcftuuafytmi 
ksztataąeegc w. nauczycielki gospodarstwa danMH 
wego przy raiejskioj szkole gosp. domowego w 
Krakowie, ui. Pędzichów L 18. W bieżącym rok a 
szk. otwarty będzio tylko I-ssy kura seminaryam. 
Wpity odbędą si© 11, 12 i J8  b. m. WarenkL 
I) uke*c*oay 17 rok iyci©; 2) skończona praynaj- 
swiaj ■ to b ry *  postępem VI k la n  szkoły śr«L 
(ginflL, Ob© Boaiuft), ©Ibe n  rek Mnińaryui* 
- w  ■ mi antmditia wykntateeaie prywato©. Kan-

w sprawie zam«©hfl na Naczeuaka panstwia J . eowe jedhotatewr 80 kur. liczb© ac^mlc ograni-
ozon*. I-**eaic« przyjmuj© sic *c wszystkich 
dziojsi© P etszl _ —-  Wpiay a© j ę d ą r y w r  iuua
S O H ih  i fil ii ttOTiiuWCgU' ' bffb^tś się równic* 
w dniach 11, 12 i 13 K m.

WPISY DO PAŃSTW. SOtOtAP PR2WrrstXV 
WBJ W KRAKÓW IR, a mianowicie: do sikoty 
budowniczych, na wydział meckaniezno-teciii; ie/ny. 
i chemiczno-tsclłiuczńsj wyłezej sakoły pTzeiaysło- 
w©L O.M do ©f koly werkmietMów meehanlezno- 
«ehnie *yek — odbywać się będą we wtorek © 
b. m. i środę Ifl b. hł od godz. 10—12 przed 
południem ł od 3—4 popoL, w budynku chemii 
technicznej przy ul. Krupniczej, na parterze. Wni- 
bt na wydziaf artystycznego przemysłu odbędą 
się w dnia 1 jmździflrmk», a na kurs przygotowa­
wczy iwkoły rzemiosł budowlanych w dnia 
8 listopada d. r.

EGZAMIN KWALIPIKACYJNY dla ©auczycieh 
szkół łutowyek po*©, rie rgzed komi-
k ją  egeiminwyjną w Krakowie częścią pisemną 
w dnia 9 Daśdziernika, w XXXI szkołę wyiMuło- 
wej męskiej (Półwsie, al ^oneczna). Podania 
wnosić nalrty pro*© bezpośrednio przełożoną wła­
dzę de knadsyć egzam. w Krakowie, uL Podzaa- 
oae L 1 (biuro Rady szk. okr. miejskiej).

PODZIĘKOWANIE. Zbiórka na Górnoślązaków, 
urządzoną dnia 28 ł  m. staraniem Komitetu ra­
tunkowego przy Tow. Ob. Zach. kresów Polaki, 
dała rezultat: 16.288 koron. Zarząd poczuwa sią 
do obowiązku wyrażenia paniom ze Straży Pol­
skiej i i  YI Koła T. Ł  L , które objęły stoliki, 
oraz ofiarnej pubiczlnoścf krakowskiej, serdeczne­
go podziękowania.

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z a  ŚLĄSKA.
Na żywność dl uchodźców z O. Śląska złożyB 
w dalszym ciągu w adminhrtraeyi naszego dzienni­
ka: Dr IgŁ. Bielecki, Rymanów, 50 kor.; zarząd, 
kuraoyuBKŁ 1 usługa aanatoryui* „Odrodacnio" w 
Zakopanem 450 kor.-, Fr. Batłowski 580 kor., któ­
re spożyli z okazyi Imienin k*. pro bossom w Krze 
mietlicy, zebrani duchowni 1 świeccy; Iol Teofil 
I^wicłd 20 kor.; K. Radwańska < kor. Ogółem 
złożono do dnia. dzisiejszego kwotę K 9SS13JL

S e p w fu a t ailelokiu ;<» te a tm
P i ą t e k :  „Księżniczka czardasza”. 
S o b o t a :  „Wicek.. i  Wacek". _
N i e d z i e l a :  Popoł.: „Czartowak* ława1*;

wieczorem „Chrześniak wojenny".
P o n i e d z i a ł e k :  Popol. „Cictk* Karola”; 

wieczorem „Śluby panieńskie**.

N A D Z W Y C Z A J
udelikataiające

M Y D Ł A  „ B O N O R E "
przetłuszczone lanoliną, „ L A I T  D E  L Y S “ , 
wszelkie lecłnlcze przetłuszczone, słynne do 

golenia „SKAVIN« STI3K " poleca 
W. D O B R O W O L S K I  

Fabryk* perL, kcwnactyk. I mydeł toaletowycS 
w Warszaw i©, ul. Chmielna L. 82.

Do nabycia w Drogueryach i  pezfumeryach.

MLECZARNIA B. PYTLA jja1,Yn*®J uńu -̂ *LZ*X? s obia,|y* k o la c ye  m ięsne i ja rs k ieg_— — ■—■ m.-'—  _»■ . p Kraków, pldC WWs Świętych L. 9 10 ?= przyrządzone na maile na sposób domowy. ==>
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M d i  M a  n t t H  i  P i i i i
Fiszą ram  z Poznania: W niedzielę mieliśmy 

piękną i podniosłą uroczystość otwarcia tea­
tru miejskiego w gmachu dawnego teatru  nie­
mieckiego, a może lepiej powiedzieć: pruskie­
go, bo scena ta  była w łaściw i^ jedna z placó­
wek wojującej germ anizacji w imię hasła, k tó ­
re rzncił nie k to  inny, jak Goethe. To te i  ob­
jecie te j siedziby przez sztukę połską było 
wiecej, niż zdarzeniem tylko artystycznem. 
bvło jednym z etapów odradzania się narodu, 
ścia, lecz także zadumą i poczuciem obowią- 
nacechowanym nietylko wzruszeniem i rado- 
zkn i  sumienia. A brali w tem udział nie sami 
tylko przedstawiciele społeczeństwa miejsco­
wego, lecz drodzy i dostojni wysłannicy wszy­
stkich oswobodzonych dzielnic Polski.

Z pośród gości wymieniamy: ministra kultu­
ry i sztuki Przesmyckiego, prezesa warszaw- 
Fkiecro Teatru Polskiego hr "Krasińskiego, k ry­
tyka teatralnego Wl. Rabskiego, dyrektorów 
teatrów Śliwińskiego i Szyffmana z W arszawy 
i Tarasiewicza ze Lwowa, poetów i literatów 
Makuszyńskiego, Gorczyńskiego, Dębickiego, 
kompozytorów Młynarskiego, Szopskiego i 
hLzozińskiego. artystę  scenicznego i  literata 
Kotarbińskiego.

W południe odbyła się Akademia w gmachu 
teatru, zainaugurowana hejnałem, odegranym 
z n-alcryi, poezem orkiestra wykonała hyTii 11 
narodowy. Odczytano telegram z życzeniami od 
Naczelnika państwa, a następnie p. Makuszyń­
ski oddeklamował swój „Prolog1-, napisany na 
tę okoliczność, w oktawach, ulubionej formie 
tego poetw  A rtysta  Nowakowski wygłosił 
wiersz, również okolicznościowy, Or-Ot* ^Mo­
wa polska1’.

Po poetach udzielono głosu prezydentowi 
m iasta Drwęsldemu, jako gospodarzowi gma­
chu, poczem znakomity kry tyk , p- Rabski, wy­
powiedział mowo. godną tak pięknej chwili, 
ujmującą równie silnie moment tryumfu sztuki 
polskiej.' jak budzenie sumienia artystycznego 
zarówno aktorów, jak publiczności poznańskiej.

Z kolei p. Tarasiewicz odczytał wierszowany 
a d r »  od tea tru  lwowskiego, a p. Kotarbiński 
przemówił w Lmrenia Związku artystów.

Na zakończenie Akademii orkiestra i  chóry 
wvkonały Polonez Chopina, poezem na żądanie 
publiczności jeszcze raz zabrzmiały dźwięki 
hymnu .Jeszcze Tolsha nie zginęła11.

Po Akadeiiiii prezydent Drwęski podejmował 
gości w ..Złotej Sali’- na Ratuszu, a  wieczorem, 
po przedstawi, aiu ..Haiki- , odbył się w prywa­
tnych apartam entach prezydentostwa Drwę- 
skiego rant. który ożywionej pogawędki
prz-c^go** « ę  póteej nocy.

Równie* w niedzielę w sałi Baza­
ru odbyło się śniadanie na czeSĆ ministra Prze- 
amyckego, a po południu w foyer teatru ze­
branie s udziałem ministrów PrzegmycMege i  
S ey d j, oraz prezydenta miasta. Na biesiadach 
tych i zebraniach przemawiali obaj ministro­
wi * wicepr. m. WaTszawy Śliwiński, p. Gor­
czyński w imieniu Związku artystów drama­
tycznych i w. i.

W  poniedziałek tea tr zainaugurował dram at 
I komedrę wystawieniem „Zemsty11. Zarówno 
to przedstawienie, J«k niofcietae przedstawie­
nie „Bi•»*% Mfcafc ML jd^wie #  wwrtożci 
a r ty s ty c z n i tegu  w m g e  s - i - L *  a * * e j w te-
ki scenicznej.

niż w miejscowościach na zachód od niej le ­
żących.

Ponurą barwą odbija się jednak na tom tle 
sprawa położenia polskich jeńców i internowa­
nych w Kosaczowie (Kołomyja). W kilkumie­
sięcznym okresie czasu zmarło w tamtejszych 
barakach około dwa tysiące ludzi i to przewa­
żnie śmiercią głodową.

Wszelkie usiłowania osób prywatnych i orga- 
n'zacyi polskich przyjścia z pomocą tym ofia­
rom rozbijały się bądź o przeszkody, jakie im 
stawiały władze ukraińskie, bądź o niesumien- 
ność podwładnych im organów, które nie odda- 
wały przeznaczonej dla więźniów żywności.

Pekucie po iRwartf reskiej.
Pisma lwowskie ogłaszają obszerne sprawo­

zdania o stanie, w jakim znajduje się obecnie 
Pokucie, które odebrano niedawno z pod za­
rządu rumuńskiego. Stan kraju całego jest roz­
paczliwy. W  sprawozdaniu czrytamy:

Pod względem gospodarczym najgorzej przed 
stawiają się powiaty: Nadworna, Rossów i Pe- 
czm łiyo.

W niektórych gminach nędza dochodziła de 
tego stopnia, że znajdowano ludzi z traw ą w 
ustach i wuloeznomi oznakami śmierci głodo­
wej.

Zarządzania doraźnej pomocy już wydano, a 
obecnie jest w toku akejra mająca na celu sta­
łe zaopatrzenie ludności w środki żywnościowe 
i innych potrzeb.

Lepiej trochę przedstawia się stan rzeczy w 
Batorodczanarh, a znacznie lepiej jest w Ónla? 
tynie. Borodenee, Kołomyi i  Zaleszczykach.

Tylko ludność miejska, zwłaszcza stan urzę­
dniczy, rzemieślniczy i drobno-tupiecid znajdu­
je się wszędzie w opłakanem położeniu i tutaj 
potrzeba energicznych zarządzeń i  wydatnej 
pomocy.

Bardzo smutno przedstawia się kwesty* mie­
szkaniowa po miastach.

Niektóre z nich, np. Boliorodczany, Nadwór- 
na, Rossów i Horodcnka uległy takiemu zni­
szczeniu w skutek pożaru i działań raojennych, 
że ludność nie ina normalnego pomieszczenia 
i musi przebywać w nieukońezonych barakach, 
a gdzieniegdzie nawet w ziemian1 ach.

W iększa własność wszędzie w bardzo złym 
stanic.

Stosunki sanitarne bardzo opłakane w Na­
dwornej, Horodence i Zaleszczykach (w tych 
ostatnich prócz tyfusu plamistego grasuje nadto 
czerwonka i szkarlatyna), w śnią tynie w trzy­
nastu gminach panuje tyfus plamisty, k tóry  je­
dnakowoż już przygasa. W innych powiatach 
żdarzają się sporadyczne wypadki tyfusu pla-
ńiistego.

środki komnniknoyjite pozostawiają bardzo 
*iełe do życzeń*.
, luwazya ukraińska i w tej części kraju dała

ludności polskiej bardzo wc znaki, chociaż
°gół mniej wypadków mordów i rabunków,

Walki z bolszewikami.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnra 4 b. m.
Front litewsko-białoniski: Na odcinku pol­

ne cnym bez zmiany. W rejonie na póhtocuy- 
.Tszhód od Bobnrjsfca kawalerya nasza rozpró­
szyła gromadzące się tam siły bolszewickie, 
odrzucając nieprzyjaciela w kierunku półno­
cnym i północno-wschodnim.

Froot wołyński: Na północ od Oiewska silne 
wywiady naszej kawaieryi.

W  zast, szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Bolszewicka kontrefeuzywa.
Wiedeń. P. A. T. Z Moskwy donoszą iskro- 

\vo: Sprawozdanie z frontu z dnia 3 b. m.: W 
okolicy M u r m a  n i a  zestrzeliliśmy angielski 
latawice. Lotnik został pojmany. Na pobrzeżu 
fińskiem zatopiła jedna z naszych łodzi pod­
wodnych nieprzyjacielski okręt minowy. W od­
cinku D ż w i ń s k  a  stoimy 8 wiorst od miejsco­
wości D  r  i b s a. W odcinku B o b r u j s k a  co­
fnęły się wojska nasze do rzeki 0  1 a. Na fron­
cie południowym prowadzimy dalej o f e n z y- 
w ę. 20 wiorst na wschód od W o ł o c z y ń -  
9 k a  i 25 wiorst na wschód od W a  1 n i c k  a 
toczą się gwałtowne walki. "W okolicy C a r y- 
c y  n a stoją nasze wojska 35 wiorst na półno- 
cny-zachód od miasta W a l l .  Na froncie wscho­
dnim stoją nasze wojska 50 wiorst na  południe 
od O r s k a .  W obszarze Orska pojmaliśmy 
5000 jeńców. Obecnie stoimy 10 wiorst przed 
P c t r o p a w ł o w s k i e m .

Bamwttt atakuje bolszewików.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi iskro­

we * Bukaresztu: Rumuńskie Biuro praeowe
donosi: Pochód n ryeięsłd  armii fuuruńakiej w 
p ó ra e w i B ru a ra b i  trw a dalej. Dzisiaj zaa ta­
kowali bofezewicy konce*rtry- znk nasz front, 
wołali odparci. Peaiewaft ccerwom gw ar
d s ttd  b f i f f l  tśą. można było pojmać barda# 
mato jeńców.

W i s j a  grozi Rumunii.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor osp. dono­

si dnia 3 b. m. * Paryża: Według „Echo de 
Paris” najwyższa Rada badała położenie, jakie 
wytworzyło się skutkiem długiego milczenia 
Bufaubtii, która ale dała odpowiedzi na żadną 
aofę niej wystosowaną. Dziennik twierdzi, 
ós są płaaeiraae ostra zarządzenia, dwentuałne 
rarwante atosankóar dyplom Stycznych.

U m m  koi mm Liisi» ftsp mb,
W arszawa. (Telefonem). Z K o w n a  nade­

szły wiadomości, i i  dnia 25 sierpnia przedstawi­
ciel rządu bolszewickiego A n g a r j o t j e w  
zwróeil suę do rządu litewskiego z propozycvą 
zawieszenia broni pomiędzy bolszewikami * a 
Litwinami. Przedstawiciele rządu litewskiego 
wyjechali na front, aby przeprowadzić rokowa­
nia z przedstawicielami wojskowych władz 
bolszewickich.

jte  chcą dopomódz Austryi i komisya repara- jC-za wojskowa misja kontrolna, składająca aę  
Icyjna otrzymała polecenie, aby się wywiązała jz 5 belgijskich, 18 angielskich, 1 amerykańskie- 
jze swego zadania w duchu widocznie hum ani-jgo, 7 włoskich i 6 japońskich oficerów z Hcz- 
Itarnym. Będzie ona musiała uwzględu:ć intere- i nem otoczeniem. Ta komisya kontrolna ma 
jsy życiowe ogółu i poczynić ziagodzonia, któ- i czuwać nad wykonaniem wojskowych po? ta no­
rę będą potrzebno dla Austryi. j wień trak tatu  pokojowego.

Dalej oświadcza nota, że obecny trak ta t jest 
delinitywny i może być albo przyjęty tak. jak 
opiewa, albo odrzucony. Wobec tego państwa 
en tenty  oczekują od Austryi oświadczenia się 
w ciągu dni pięciu, że przyjmuje trak ta t w tej 
formie. Gdy to nastąpi, będą poczynione za­
rządzenia, aby przyspieszyć podpisanie trak ta ­
tu  w St. Gcrmain. Na wypadek nieprzyjęci*

[trak tatu  przez Austryę, zawieszenie broni, za­
w arte dnia 3 listopada 3 918, będzie uważane 
za zakończona i e.ntenta podejmie wszelkie za­
rządzenia, aby przeprowadzić swe warunki w 
drodze przymusowej.

Poznań. P. A. T. Radio z Nauen. „Journal 
do Gonerę’1 donosi: Pomiędzy rządem angiel­
skim a rosyjskim rządem Ljazouowa został za- 
warty układ, na mocy którego Anglia zobov/ią- 
znje się: 1. wszelkimi środkami popierać I.ja- 
zonowa w walce przeciwko bolszewikom, a 
Mesególnie przy zdobywaniu Piotrogrodu; 2. 
dostarczyć amunicyi, czołgów i samolotów; 3. 
wywrzeć nacisk na rzeszę niemiecką w sprawie 
rekrutaeyi rosyjskich jeńców wojennych, znaj­
dujących się jeszcze w Niemczech; 4. po zdo­
byciu Pioirogrodu 3 obaleniu rządu bobi^wi- 
ków ndzirńić kredytu rządowi rosyjskiemu w 
wysokości 1 miliarda rubli celem zakupna ma­
szyn i surowców dla przemysłu rosyjskiego. 
Rosya obowiązuje się: 1. uznać wszelki- pra- 
wa Anglii na Bałtyku; 2. dać możność krajom 
bałtyckim do swobodnego stanowienia o so­
bie; 8. po upadku Piotrogredu wyjaśnić sprawę 
dotyczącą Peretyi; 4. uznać wzzystkie dotych­
czasowe długi państwowe, zrezygnować ze 
wszystkich zakupów w Niemczech, dopóki cała 
dostawa opiera się na kredycie angielskim; 5. 
zatwierdzić wszystkie układy zawarte pomię­
dzy Anglią z jednej, a KOlczakiem i Deuikinem 
z drugiej strony; 6. zaprowadzić rządy demo­
kratyczne w Rosyi.

Koalicya do Austryi.
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia biura ko­

respondencyjnego, nota wstępna do trak tatu  
pokojowego z A ustryą zaznacza, że państwa 
ententy nie mogą zmienić swego stanowiska 
wobte Austryi, gdyż Amstrya jest współwinna 
uyw olan a wojny światowej. Mimo to państwa

Jłleifley o tó w ią  żądatmi
Krakówn P. A. T. Radio z Nauen: Dzienniki 

berlińskie zaznaczają w związku z notą prezy­
denta ministrów Clemenceau w sprawie posta­
nowienia konsty tucji niemieckiej o dopuszcze­
niu posłów z niemieckiej Austryi do parlamentu 
niemieckiego, że ze względu na trudności techni­
czne połączone ze zmianą konsty tucji tnidno 
będzie do 14 dni uczynić zadość temu żądania 
ententy. j.Yorwaerts’1 pisze: Niemożliwa jest
fąmzeczność między nową niemiecką konstytu­
c ją  a traktatem  pokojowym, gdyż artykuł 178 
ustęp drugi konsty tucji wyklucza taką sprze­
czność przepisem, iż podpisany w Wersalu trak ­
ta t pokojowy przez konsty tucję nie jest do­
tknięty. Zresztą Niemcy nie zobowiązały się 
odstąpić od wszelkiej myśli połączenia się z 
Austryą, Taezej uznały w art. 00 trak tatu , iż 
niepodległość Austryi jest nie do zmienienia, 
chyba, że R ada Ligi Narodów zgodzi się na ta ­
ką zmianę.

„Yo»sischto Ztg.’1 uważa stanowczą odmowę 
za jedynie możliwą odpowiedź na tego rodzaju 
żądanie entenij'.

M s p  koncentruje wojsko.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korosp. 

donosi dnia 4 b. m. z Paryża: „Echo de P-aris11 
podaje, że koncentracja  wojsk francuskich w 
Palatynacio ma na celu przygotowanie wkro­
czenia w razie, gdyby rząd niem ecki odrzuci] 
żądanie skreślenia artykułu 61 konstytucja 
państwa niemieckiego.

Poznań. P. A. T. Radio t  Nauen: W sprawie 
zajść w Ludwigehaven donosi pras* niemiecka: 
Francuski jencralny komendant w Palatynacio 
nadreńsłrfm, zapytany o sytuację w Kiserlau- 
tem, odpowiedział, ż* francuskie władze oku­
pacyjna utają rożka* zachować neutralność. 
W najbliższy]* czasie przybędzie 25 tysięcy 
żołnierzy trancuskich. oclem wzmocnienia gar­
nizonu w Palatynacio nadw-ńskim.

Spóźnione refleksye.
C .euyŁ  L i d u“ niepokoi się po­

głoską, jakoby czeskie ministerstwo obrony kra­
jowej pozwolko if i  wywóz ośmiu armat z fa­
bryki Skody tło Warszawy. Dziennik czeski 
domaga się od rządu wyjaśnienia, inne dzien­
niki przynoesą w  tej kwestyi następujące 
szczegóły-. Prazłd syndykat przywozu i wywo­
żą krajowego związku fabryk, wytwarzających 
maszyny, otrzymał przód dwoma tjTgodniami 

[prośbę 7. pilzneńskioj fabryki Śkody o pozwolo- 
j nie na wywóz ośmiu dział wraz z odpowiednią 
| ilością am unicji do Polski. Syndykat przesiał to 
i podanie do rozstrzygnięcia ministerstw u obrony 
krajowej, onegdaj zaś otrzymał odpowiedź, że 

jjrrośbie należy uczynić zadość. (Jak  wiadomo,
: r?4 d polski zakupił rzeczywiście w Czechach 
j większą ilość amunicji, k tóra nadeszła w osta­
tnich dniach sierpnia. Przyp. Red.).

Rozterki w rządzie wępigrskJa.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi dnia 3 b. m. z Budapesztu: Byiy m"mister 
spraw zagranicznych Lovaszy nie przyjął do 
wiadomości konstytuowania sio trzeciego gabi­
netu Fiiedricha i oświadczył, żc pozostaje w 
urzędzie tak  długo, dopóki nowy gabinet nie 
będzie uznamy przez koalicję. Lovaszy w ysto­
sował do misyi koalicyjnej notę, której treść 
rządowi jest nieznana,. Minister spraw zagrani­
cznych doniósł Radzie ministrów, że Ix)vaszy 
nie wysłał noty do rządu niemieckiej Austryi 
v/ sprawie aresztowań a i uwięzienia Beli Kuh- 
na, k tórą to  notę uchwaliła węgierska Rada 
ministrów. Wobec tego postanowiła Rafia mini­
strów przeprowadzić wsunięcie Lotuszego i. kie­
rownictwa ministerstwa spraw zagranicznych.

cze^ igga  sejma.
Wiedeń. P. A. T. „Wien. Ałlg. Ztg.’ donosi 

z Pragi: Najt/lizaze plenarne posiedzenie zgro­
madzenia narodowego odbędzie się dni* 10 go 
wTzcśnia t, j. we środę. Prezydent Tussac za­
powiada entmcyacyę w sprawie cieszyńskiej. 
Postanowiono, abj' nad tem oświadczeniem 
otworzyć dj’skusyę. 7e strony narodowycli de­
mokratów zgłoszono interpelację w sprawie 
stosunku do Niemiec.

Sprawa cieszyńska a koafieya.
..Morgeiizr-ilung’1 donosi z St. Germain pod 

datą 3 września: Dnia 4 b. m. Ruda najwyższa 
będzie obiadowała nad kwestyą cieszyiiską
przy współudziale B e n e s z a  i D m o w s k i e -  
g  o.

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: Najwyższa 
Rada wysłucha jutro p. Benesza, zastępcę cze- 
cho-slowackicgo i p. Dmowskiego, zastępcę 
polskiego w sprawie okręgu cieszyńskiego, 
który reklam ują dla siebie równocześnie Po- 

diicy i Czechosł owacy.

W B I i  f&Sfflow pA iM  t'9 W
Warszawa. P. a .  T. Wydział prasowy mini­

sterstw a spraw zagranicznych donosi: Dnia 3 
b. m. została podpisaną w ministeryum spraw 
zaigranicznych przez upełnomocnionego pr/.cd- 
staw kiela ze strony polskiej p. wiceministra 
Skrzyńsldego. ze strony francuskiej przez Char­
ge ckaffniros Foucheta konw encja w przed­
ni locie em igracji i im igracji robotników. Kon­
w encja była wypracowaną z inicjatywy mini­
steryum ]>racy i opieki społecznej, której dele­
gat p. Kukieł jeździł do Paryża. Tekst ostate­
czny ustalono w Warszawie w ministeryum 
spraw zagranicznych w porozumieniu z delega­
tami francuskiego ministeryum pracy p. Dnahd 
i pułkownikiem de Yiilemond.

Okrąg generalny pomorski.
Warszawa. (Telefonem). Na terenie Pras. Za 

chodnich, przyznanym Połace prze* traKtajt p o ­
kojowy, utworzono wojskowy okręg generalny 
Pomorze. Jest to ósmy z rzędu generalny okręg 
w Polsce. Tymczasowo jako siedzibę dowódz­
twa okręgu wywiaczono W ł o c ł a w e k ,  a ko­
mendantom został mianowany gen. R a s z e w ­
s k i .

ŻOŁNIERZE NIEMIECCY" KRADNĄ.
Bytom. P. A. T. Architekt Bruno Patzl, u k m  

wający się z jakichś powodów przed" aresztować
niem, wystosował do komendanta wojsk ni»< 
mieckieh, pułkownika, pkmo s aawiadomi®. 
niem, że żołnierze niemieccy podczas rewizji 
skradli mit 83290 m aiek w poiyesce  państw o 
wej i w listach zastawnych warezawakica. Pi. 
sze on, że uważa pułkownika za dostateczni* 
honorowego, aby się ta ja ł tą  sprawą I pc&tua] 
się o zwrócenie mu pieniędzy. Prosi tei, aky 
pieniądze te odesłano mu do domu. a stam tąd 
będą już doręczone do jego kryjówki.

M flD l  S U N  Ł
|  J przejmie d'jnoszę, iż przy wio/tam r. YJaesamwg 

na obecny sezon ostatnie modela i brr-rufci 
żurnatfl. — Przyjmoię wszcfStfe rbhoty w zskrei 

módniajstwa wchodzące. W l
SALON  p H T Ą f  
M O D  W f  ł %

W KRAKOWIE 
GOŁĘBIA L. 3.

3415

m  ®’d m w  n m m r f
zawiadamia, że po przerwie wojenne} objął . o- 

bis c kierownictwo swojej kaucała n i
we Lw3wi&, u;. Trzesisga L. 5.

A utom obil o so b o w y
jest do wynajmowania na godziny i tury. Tg ro­
szenia z grzeczności przyjmuje Kawiarnia Cen­

tralna, ul. Dunajewskiego 1.

Zakład a rty s i krawiectwa
T. WĘOLAS5KIEGO w  K«a»cowjG,.. . .. . . . * ---------------------  . 5

Telefon Nr. 1518 
uprzejmie donosi, rż iiide^zly już jesienne i zimo­
we żuraale na sezon 191D-11-2";. Meteryały dobo­

rowe ca składzie. ’ Slól

Kauczuk dentystyczny
a K 25*—
pob-ca 3 .*9

Stanisław Baran i Sk*
Kraków, Sław kow ska G.

MARSZALEK SEdMU JEDZIE DO POZNANIA 
Warszawa. (Tełełonem). Wobec teg i\ iż od­

roczenie seeyi sejmowej do 30 września należy 
uważać za mwcs niemal przesądzoną, marsza­
łek T r ą m p c z y  fi a k i  wyjeżdża w poniedzia­
łek na dłuższy pobyt do Wielkopolski

LDtWIDACYA BANKU AUSTR.-Y.fjG. 
Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen“ podaje: We­

dług postanowień traktatu pokojowego ma być 
bank awstro-węgieTBki natychmiast po ratyfi­
k a c ji trak ta tu  pokojowego zlikwidowany. Po­
nieważ w tyra czasie nie będzie utworaony in­
sty tu t banknotowy niem. Austryi, aby nie na­
stąpiło vfumum -będzie utworzone prowizoryura, 
tak, że agendy banku węgierskiego obejmie 
państwo niemieckiej Austryi.

URUCHOMIENIE FABRYK W LODZI. 
Łódź. P. A. T. „Głos F ols ki11 donosi;- W u- 

biegłym tygodniu uruchomione zostały w Łodzi 
fabryki towarzystwa akcyjnego litewskiej ma­
nufaktury Teodora SLcigera i akcyjnego towa­
rzystwa Karola Steigera, zaś w Pabianicach fa­
bryki Kruszę i Ember. W krótce nia być urucho­
miona fabryka Poznańskiego.

MILION ZA MORDERSTWO.
Poznań. P. A. T. Radio z Nauen. Rząd nie­

miecki zapłacił 1 milion w zlocie, jako rekom­
pensatę za zamordowanie sierżanta Manheima. 
Rząd francuski powyżej wymienioną kw otę od­
da do dyspozycji francuskiego Czerwonego 
Krzvża.

Z i e m n i a k i  w a e w ż
d o s ta rc z a  n a ty c h m ia s t  p o  c e n a c h  ta rg a*  

w y c h  ty lk o  w a g o n a m i s t a

H . W elitsbferg I Syn
aura: ZIWM 11. K ra k ó w  74e*?. 1543.

- t
l  S U lB E R iW

ANTONINA ZAZCLOWA
wdowa po naczelniku cłowym,

przeżywszy lat 8t, po długiej a ciężkiej ebe- 
roWe, spatnoM w. Safcram«atawt laaaęh  

w Pasa dala 5-go sierpnia 1915 r. 
Wyprowadzenie zwłok c kaplicy aa cmeota- 
rzu, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dnie 5-je b. m. * gótftnk 8 po 
połodsło, na który to smutny obrsęd straeka- 
pi syn, synowe i wnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomy n l pobożną Pobłlczeość.

O»ohio i*wiadoH iiefr-Y rozoytane nJor będą,
Znk?ad poffE7«bowy^"^Concordia* J . W olnego , 

Kraków, ?łac Sies«?aftdcl Z

O APROWIZAYCYĘ AUSTRYI. 
Wiedeń. P. A. T, Wiedeńskie Biuro k n sp. 

donosi 7. Belgradu na podstawie biura koresp. 
w Lnblanie: Z niemiecką Austryą zawarły zo­
stał nowy układ kompenzacyjny, na podstawie 

^  . . .  . , i , .  .którego dozwolony jest natychmiastowy wy-
eputacyi, która, się uc a a  o \aszego, o- -z ^odJców żywności z Jugosławii do niemie-

svziadczył on, ze jego stanowisko oparte jest na clrfe: Austryi
takim samjTn tytule prawnym, jak  stanowisko '
Friedricha. Od czasu dymisyi sprawuje on u- i POŻAR LASÓW,
rzędowanie na podstawie polecenia koólicyi, tak  i Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Binro koresp.
samo jak prezydent ministrów. Tak zwanego .donosi iskrowo z Lugdunu: Z Tulonu donoszą, 
trzeciego gabinetu Friedricha nie uważa on z a ;ż e w skutek wielkich upałów i burz zapaliły się

m  r u m u  m m i
urodzona w r. 1852, opatrzona 
Świętymi Sakramentami, za­
snęła w  Panu dnia 2 września 

1919 roku.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w  Kontach (k. Oźydowa) 
w  piątek dnia 5 bm. o godzi­

nie 12-tej w  połcidnie.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło im o

odbędzie się we wtorek dn. 9 
września b. r. o godzinie 9-tej 
rano w Bazylice Arcbikatedrał- 

nej we Lwowie.
O£0bc?ch zawiadomień r e t s jeî  ni# będzie.

 .....  l J
K iJtfS A  G IE Ł D Y  K R A S O W S K IE J

k dnia 4 w rześnia !93ó

rząd. Lovwęzy protestuje praeeiw wezwaniu, by 
opuścB uraąd i przedłoży protest misj om koa- 
licjjnym . Ponieważ -jednak nie jest w stanic 
przeforsować swojego stanowiska, odda je­
szcze dzisiaj kierownictwo urzędu najstarszemu 
rangą urzędnikowi ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Rada ministrów uchwaliła powiadomić 
ursyę, że Lovaazy ustąpił ut swego stanowisko. 
Żądanie wydania Beli Kuhna i towarzyszy pod­
pisze prezydent ministrów Friedrich imieniem 
rządu i wręczy je rządowi austryackieimi.

MISYA KONTROLNA KOALICYI.
Kraków. P. A  T. Radio z Nauea: Dnia 5-go

września przybywa do Berlina międzj-sojusznf-

kusy Mont des Maures. Ogień rozszerza się w 
kierunku wschotinim. Dziewięć miejscowości 
koło Plan de Tour otoczono są ze wszystkich 
stron płomieniami. Jest nadzieja, że uda się lu­
dzi wyratować.

STRAJK KOLEJOWY W AUSTRYI.
Wiedeń. P. A. T. ,.Wien. Ałlg. Ztg.n donosi, 

że ruch strajkowy wśród kolejarzy niemieckiej 
Austryi ogranicza óę  na trzy dworce, a mia­
nowicie na  dworzec południowy, wschodni i 
dworzec kolei Aspang. Toczą się rokowania 
między rządem a strajkującym*. ..Wiener Allg. 
Ztg." sądzi, że strajk  już w niedługim czasie 
ustanie.

Walntyi ofiar. łru i -
____ fr-C. -t
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MATYLDA SERAO 8

NIECH ŻYJE ŻYCIE.
Przełożył z w iotkiego J. W.

B adał tw arze znudzone, zniechęcone |>lzc- 
adofrei^, sy te  wiPażeń przeży tych  w uługo- 
trw ałych  w ęzłach imłoóci, biufoące sl^ do 

na mowo podniecone świeżem i wra- 
iearfami, ciep łym i uściskam i dłoni, jiowłó- 
aa jwtoiiri spojracn-iaini’, w śród  'wspomnień 
■pędzonych tu , w śród  ‘d y sk re tn e j głuszy lfi- 
IH, upa ja jących  chw il zachw ytu . On tylko, 
Mm jeden , czaił s ię  opuszczonym  miedzy in- 
*ym; opanowała go  tę sk n o ta  w śród  tych 
yM /B bkiob, k tó rz y  n a  tle nieouuis.kiego po­
miata używali w ie c h  żv<-.ja, Ocev jego blą- 
* S y  po  snujących  sńę postac iach  kobiet. 
H u k a ją c  iltóh w zrokn, po b iałych  cieniach, 
tu ła jący ch  się tu  i tam , n a k sz ta łt psouętnycłi 
zjawisk, w»ró*l znoi oni dnzew, przez lctóic 
potodzieffały się tiu i ówdzie prom ienie ełeń- 
M> W jednym z  cajeiłśifcyiełi z ak ą tk ó w , w cie­
nia wysokiego św ierka, u k a z a ła  m u się n a ­
g ie  znajoma twanz, n iew ieścia. N a odłam ku 
b M e j sk a ty  siedziakk k ob ie ta , z oczym a 
w kwdooym i w ziem ię, ry su jąca  końcem  srwej 
czerwonej p a ra se ik i jak ieś zna,‘lii n ieokre- 
ałone, Stery, łu b  zdan ia  m iędzy tra w ą  a  k a ­
mieniami. Z bliżając się  zw olna, poznał W ę­
g ierkę K larę  ITeTwatih. o sm ngłom obliczu,

! i - i
w skrom nem . lecz w yfw om em  uhraim i, ży- j  —  U traciła# pnni kogoś, k tó ry  c i b y ł dno- .k u ro w e  tw fepcśadło jeziora. wyjąć w  swe chuteczka ba ty sto w a , ozdobiona wkoło ko­
jącą zdała  od ludzi. Zobaczył jej szczupłą gim ? |o b jęc ia  tę  biedną, strapioną, iototę i o.;,uszyć ronką z 1>ialyeh kwhiitków. znaczona w rożku
tw arz  7. w yrazem  tro jk i w sm utnych  i zam-1 —  T ak... u trac iłam  kogoś... u traciłam ...—o je j  łzy. * |l i te r ą ’ L. M iękki b a ty s t szerzył wokoło s.iib-
glonych oczach, z  ustam i bla-demi ja k  zwie- .szepnęła z cicha. | W rażenia, porannej perzechadzki to w a rz y -, te iną  woń perfum . jśibLii, przyłoży wszy cJni-

j d la roza, zaciśnięte.’!!! w niem ej boleści. Lu- j l  inajd? —  zap y ta ł w zruszony. i ły  8ahin iem u daieko , m ąciły sio w jeg o w y o - steczkę do tw arzy, doznał i<mko3z»iogo wra-
S rhnii. zl*llżvwszv sie. u jrza ł m o k n ą ! —  Nie... U traciłam  go , lecą nie p ra e z jb raź n i, budząc  tę sk n o tę  z a  m iłością, k t ó r a ‘żenią. Kuch ton pow tórzył parę razy z tym

pnz-eiista,wiała m u się p o d  p o stac ią  kob iety , i sam ym  rezu lta tem . W  te rebce  było  dalej
; evaii •mi. zbliżyw szy się. u jrza ł p ięk n ą  I —  Ni<
W ęgierko, p łaczącą  poek-śm z jx>chy!oną '' śm ierć, 
głową. .W ielk ie krop le  łez sp ływ ały  po j o j ! Iliado u s ta  sku rczy ły  się w  boleści, zaei-
wwoluai! polfaakaeh, pada jąc n a  Id u - ! snęły, ja k  gdiyfey ohoialy w strzym ać ifcnzyk

d o tąd  jesizeze n ieznanej, m  k tó rą  podąży’! ...parę am uletów  zło tych  i srebrnych , n m iza - 
m iędzy te  w yeołde góry , z a  is to tą  b ę d r - ą w .u y c l i  na. zło tą  obrączkę: m edationik  z w ko-

O dalając się z  głębokim  ukłonem , 
oyan zwolnił kroku , wesołe

—  Cierpi pani ? —  sp y ta ł pocie bu i 
n ieśm iałością L ucyan  Sabin!.

K la ra  H orw ath nie zdziw iona w cale jego 
obecnością, ani zadanem  jej py 
sta Łat n iebu  zap łakane oczy i 
oóigłosem :

—  T ak...
—  Ozy m ogą p an i w czem kolw iek przy jść ! śnych. Sorco jeg o  w ezbrało w spółczuciem

ukłonem , Lu- (wćci, innej Basy... W  u k ry ty m  z a k ą tk u  la -i kom a literam i arabskiem i. Poraź czw arty  z 
św iatło  słone- tew, n a  w zgórza, spoczął n a  pnau dezew a, zła- jk o te i L ucyan  Saibini puzenzmiał tc  d ro b ią -

/, p o m o c ą / - 
iiym głooein.

! —  Nie, mój panie
kojnie.

S tojąc pnzod n ią  i zak iy  w ając ja, sobą 
,'pnzed pnzęchodniaim . spog lądał na n ią  z u-

repólcżuciem  alpejskich i sim ildych  stok ioci. L ucyan  Sa- kiera e reb m y m . W ew nątrz , n a  p ierw szej 
azwiLska ko- • bini s iad ł i  a  kiesizeni stuiąduta ■wydobył t o - ! stromiiceice n ak le jono  m inkiturow ą c&woro-sp y ta ł lągcwłnym i w zrissco-■ dia te j znanęj m n ledw ie z  nazw iska  k.o--bini s iad ł i  a  kiesizeni auiriduta w ytlobyl i o - ; surunuinsice naKujejono m im autrow ą

4 biety , k tó ra , cierpiąc, fnie w stydd ła . *się an ijn ab k ę  daim iką, znalezioną d n ia  poprzednie- j lis tną  koniczymę, pod  n ią  znajdow ał się dro-
odpowiodaiała sipo- j lc/._ ani swej ̂ szczerości w ebeo prawdę n ie - jg o  o am ierzebu n a  sam otnej titóżee lłoifiu, jb n y , nakreśiloaiy pew nent i szerokiem  pi­

sm em  „LiH iau". Kalrtki, k tó re  .Sabiaii p rze­
rzuca ł z cidcawpfccia, a;uvłeraiy po jwnę

, . , . - . .. . Ł „ słów , p a rę  zd ań  p isanych pod. wrażeniom
i w agą. Je d n e  z rą k  je j, praw ą, adoibiiy cenne jbyc nim , ażeby  w róciw szy do  tego la s k u , : ta& usam i, a łańcuszkiem , umoioowamym n a i  ehwilf, lu b  uispesobicnJa duszy, >to ołów kiem

nc

; p ierścionki, ma serdecznym  paSeu lewej ręk i i gdzie w śród  koron  d teew  ja śn ia ły  go rąca  'dw ócłi sków kach . Po naa ezw.-rrty otwcrr/.wł to  atmmmwzm*. 
! błyszczała z ło ta  obrączka. Mimo, że widniał {prom ienie słońca, p raeśw iccał n ieokalany to rebkę, badając  d
ją  jasn o  ubraną , z a p y ta ł:

_ to rebkę, badając  drobiazgow o joj zaw artość,
błękit. r.;eba, roz taczał się widicik n a  lśn ią c e ,;N a wierzchoi zbajdow ała  się maku, b ia ła : hhąg dab/.c .

K«^»b8za. b iL u liie  c jd a r e to w a
w  ż e o ^ k c ó h  i  1 u h k * c h .

Wyrób Krajowy
Jtdyge^ ̂ K y j s i k j  fabryki Mbw łek  

do p ap ie ro só w
g k l a d  .

Ż y w i e c  .

W P I S Y
d o  p iy w « ła « f io  s s h i n s r y u m  nauczy 
eiekkiego żeńskiego, z prawem publiczno­
ści* Im . iw .  R o d z in y  i do 6-cio kla­
sowej szkoły przygotowawczej w Krako­
wi*, ulica Pędzichów L. 13, od godziny 
10—12 w południe. — Na kurs I. semin. 
przyjmuje się nczenice od 14-go roku Ły­
da. R g u m ln  o d b o d z ia  s l a  d n ia  12  

I 1 3  w rz e ś n ia .  3403

DOTSPEDYCYJNY
Józefa Bzermińskiego

v  Potf^fza, przy ul. Nadwiślańskiej 2 4
Y i M m  3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w  z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki. s-ws
Jedyny w Polsce organ poświęcony spra­
wom rodzimego przemysłu górniczego, h u ­
tn iczeg o , naftowego i pokrewnym gałęziom 

pnemy&ła i wiedzy 3140

C z a so p ism o  G ó rn ie z s-H u tn isze
wyobeśzi w missiąc w Krakowie. 

Eedakcys i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

U i i D T n U f f t l l A  Chrześcijańskiej 
n u  n  I U  V« Ha IM Spółki handlowej

w Krakowie, ul. Jagiellońska,L. 9
Stow. u r c ,  s o p . por.

poleca P. T. Kupcom oraz Składnicom 
Kółek Rolniczych wszelkie towary ko­
lonialne, korzenne, wina, wina węg. 
i inne artykuły po cenach przystę­

pnych.
Zamówienia z prow incji po nadesłaniu 

zadatku wysyła za' pobraniem. S48S

Dla Konsumów i Kółek 
rolniczych

5=  sprzedaje hurtownie =

lici i jedwabie do szycia, przędzę do ce­
rowania, sznurowadła niciane itp.M&9

Dom handlowo-komisowy

LUCYANA P A U L IE6 0
w Krakowie, ul. Mikołajska 10, I. p.

Oddział Naftowy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu

w z y w a  wszystkie przedsiębiorstwa 
naftowe i odnośne zrzeszenia do jak 
najszybszego przysyłania do Oddziału 
Naftowego w  ich własnym interesie 
statutów, wypisów i rejestrów oraz 
dat, tyczących się rozwoju przedsię­

biorstwa. 3411

Ostrzeżenie.

11
w

2.000 k o r .
2.000 . 
2.000 . 
1 .000  ,  

1.000  ,

pc 200 kor.

Osir/ega się przed zafcupnem papierów 
Y/artościowych:

Akcye Banku Związkowego I. em. Nra 1518, 
1519, 1520, 1521, 2338, II. em. 3421, 3122, 
34z3, 3424, 4325, wszystkie po 400 kor. 

Pożyczka austryacka:
Śerya D. Nr. 130.510 

, 130.509 
, 130.508 
.  148.336 

Serya 406 , 142.906 
.  636 . 40 .906

402.907
401.908
402.909

;; 4 0 2 .9 1 0
Asygnaty kasowe pożyczki polskiej Nr. F 

0.2438 i F 2439 po 5.000 kor. 
•kradzionych dnia 2 b m. z kasy Towa­

rzystwa rolniczego w Wadowicach.
8494 D Y R £ K C V R .

S I A R K Ą
rafinowaną w blokach z państwowej ko­
palni ciarki w Posądzy w ładunkach wa­
gonowych lub drobnemi partyami sprze­

daje Urząd Likwidacyjny.
A d ru : Dąbrowa Oórnlcta, urząd "Oórniczy. 3233

1 11M 1 U e w i i  H. Skatom p i  U  M
(Krakdw, Rysek gl. 24, IU. p.) 

przyjmuj* się codzienni* od godziny 10—11 pricdpoł.
=  W P IS y  =  9357

na roczny kur s  h a n d l o wy  żeński. (Waru­
nek przyjęcia: 4 klasy wydziałowe). Nadto dla 
•tarszych na: 1) kurs księgowości kupieckiej 
(3 do 4 mieś.); 2) kurs księgowości rolniczej;
3) kurs księgowości Towarz. spółdzielczych;
4) kurs stenografii; 5) inne kursy np. kore- 
•pondencyi, rachunków, nauk? o handlu itd.

S i a r c z a n u  m i e d z i
dostarcza szybko za pozwoleniem wy­
wozu do Polski firma E. B I NZER  
Wiedeń I., Sterngasse 13, telef. 17.803. 

Adres telegr. „Ebinzer W ien \ 8480

^N AJW IĘK SZA  ILLUSTRAGYA POLSKA x

t l l l U W H B I I I ł  1.UB4WW1I
wr«sa do rozmiarów swych przadwojonnych
i wychodzić będzie stale w o b j ę t o ś c i  
20 s t r o n i c  b e z  p o d n i e s i e n i a  c e n y  

p r e n u m e r a c y j n e j .
Wierny swojej *z*śćdziesięciolef»!tj tradycyi „TY- 

EDDNiK ILLUSTROWAMY" i nadal *ie przestanie dążyć, 
aby

w stów ie I obraz ie
być aajwlernlejezem zwierciadłem bytu narodowego 
tycia I siły

Polski Niepodległej Zjednoczone], 
Specyalną trozką wydawców i redakcji będzie za­

jęcie się przyrastająccml obccnfe do sizcierzy dziel­
nicami sacbodniemi I w schodnim i Rzeczy pospolitsi: 
Wilna, Midska, Polesia, Śląska Górnego, Wielkopolski, 
Pras Zachodnich, Mazurów, Gdańska l Cieszyna.

W asjbliiszych tygodniach stali prenumeratorzy 
.Tygodnika llluitrowanego" otrzymają na wyjątkowo 
dogodnych warnakach

WYTWORNE ILLUSTROWANE ALBUM
JOZEFA RAPACKIEGO:

„ P R U S A K  W P O L S C E "
(Pro Memoria), 

składające się z dwudziestu kartonów sutolltograll- 
csaych, poświęcone wspomnieniom polskim z czazów 
okupacji praskiej.

Dział (Ilustracyjny pisma naszego oprócz repro­
dukcji dzieł estnkl swojej I abcej daje bogato uwzglę- 
dnleaie chwili bieżącej; każdy aam tr .Tygodnika llln- 
•trowanego* zawiera kilkadziesiąt iHustracyi (rysunków 
I fotografii). -

W dziale literatury i peezyi .Tygodnik (Ilustrowany* 
asczyci aię współpracownictwem najwybitniejszych sił 
Polski współczesnej. W najbliższych czasach zamie­
ścimy większe stwory wierszem lub prozą: Z«rom« 
sklwgo, Reymonta, Woyssenhofa, Knzlmlorae 
Totmejsrn I Kasprowicza.
Prenam erata wynosi: w Krakowie z przesyłką pocztową 

kwartalnie koron 40*—. 382f>

W a £ f i @  d l a  P a A l
Polska Pracownia krawiectwa damskiego

pod firmą

J A N  J A W O R S K I  8488
KraLów, Basztowa 17, w dziedzińcu, I. p.

=  wylćbnuje =
k o s t i u m y  angielskie i francusk ie , 
płaszcze, futra, suknie, bluzki i t. d. 
oraz wszelkie ro b o ty  kuśnierskie po 

cenach umiarkowanych.
UWAGA 1 Dla Pań przejezdnych wykonuje 
wszelkie zamówienia w j e d n y m  d n i u .

D  iż /n  f  f i l  W  a  r l r  i  P° Priwym b' 5e*° Saau P°- L h r .a .  « * » -W c f r t i l  łcton*, o g iebu  d o o .J , je­
den obszarii 838 morgów, kompletnie nowo odoadow*- 
ny, drugi obi tara 360 morgów, częściowo odbndowau/, 
po przystępnej ceuie Pclakowl zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia pod .Z . SOOG" do Adai. .G łosu Narcda*. S4'J8

Na sezon jesienny l
Przyjmują do przerabiania  

f do przefasonow acia

filcowe danasuie, m ęskie  i d z iec ian u e
■według ni!hiow e?,vęh fasonów  w y kouun io  iszybkU  i d o k ln d n *

p m i U W l K ,  kag»sfiusza'.k
VI K lfgkoreie, Uj. S a c a tc a ia  L  1 3 , p a r t e r .

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Skład nut w Krakowie

poieea n o w o śc i: sio*
Boj: Dzieje Tristana i Izoldy . . K 18-— 
Jędrzejewlcz: Józef Piłsudski .  .  . ,  6 —
Maupassant: Na m o rz u ........................ 12‘—
Niewledomski R.: Piękna zabawa czyli

Teatr ś w i a t a ................................. 22-—
W&ilck-Waltwski B.: Dola, opera w 4

aktach (L ib re tto )............................ 6’—
Wierzyński K.: Wiosna i Wino .  .  .  6 —

Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia"
(Kraków, ■!. Czysta 19) 

wyszła z druku książka Artura Gruszeckiego
3449p. t.

„W c. k. urzędzie”.
Książka ta, wydsna bardzo na czasie, bo świetaie ila- 
etrująca zakorzeniony głęboko w naszera apołeczeństwie 
biurokratyzm, doskonale charakteryzuje stosunki, panu­
jące w urzędach podczas wojny i przeprowadza dalszą 
nić rozwojową biurokratyzmu, obecnie, który w Wolnej 
Polsce zmienił tylko formę, lecz w Istocie poąpstał 

nadal tą samą plagą społeczeństwa.
===== Cena egzemplarza 16‘—  koron. - ==

Do nabycia we wezystkich księgarniach.

I U S ” J U S ”W K R A K O W I E
1)1 w  v  Ryńsk główny L. 22 jj

KURSA PRAWNICZE
r o z p o c z y n a j ą  k u r u  i b i o r o w *  do 

wszystkich egzaminów prawniczych.

8385

Do siewów jesiennych stes
Pszenica oryginalna „Wanda"

bardzo plenna i sztywnosłoma. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd majątku Broniszów p. Kazimierza Wielka lub 
Zarząd st&cyi doświadczalnej w Kazimierzy Wielkiej.

BAR&ZO R E N T O W N Y  IN TER ES  I
Cegielnia mieszczańska, spółka z o^r. od­
powiedzialnością w  Tarnow ie w  Małopolsce, 
urządzona według najnowszych wymtagwń 
techuki, u próduKcyi rocziiej 3,000.000 da­
chówek, ciągniętej l u b  tłoczonej i  3,000.000 
cegły oraz d ren , ze sztucznerai * usznie mi, 
o piecu eyst. ftoftnwmj, 18 komorach, położona 1 kim 
od miasta, z materyełem na lat 30, ma do aprze-da- 
nia c z t e r y  u d z i a ł y  — wszystkich jest eiedm. — 
Bliższych infermacyi co do kosztów, opisów całej fa­
bryki udzieli Michał Mikoś, architekt i konc. budo­

wniczy, Tarnów Hotel Polski." 3474

~ ~ ~ ______—  ■■ im if im ■ ■

Bazar RadzlachowskT
Spółka z ogiaiezoną odpowiedzialnością

w  Radziechow ia
poszukuje pamecnika lab psmacnieą hondiową tudzież 
K3sy9fkQ sklapowfl. Płaca w edłe um ow y. Posady do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia do 20 b. nr. p rzyjm uje 

Zarząd frim /. 3498
Intendantura Okręgu Gen. w Krakowie. "

J. 34588.
O FER T A .

Intendantura 6. 0. w Krakowie ogłasza  
Przetarg

na sprzedaż odpadków : sukna starego szare­
go i zielonego, starego sukna cywilnego, no ­
wego sukna zielonego, odpadków  lnianych 
i bawełnianych, odpadków  białych i pstrych 
perkali, białej i półbiałej bawełny, juty popie­
latej halliny, czapek filcowych i odpadków  pa­

pieru.
Oferty należycie ostem plow ane należy w no­

sić do intendantury O, G. w K rakow ie, ulica 
Gertrudy L. 12 najdalej do 10 w rześnia b. r.
3601 intendantura 0. 8. w Krakowie

Zakupię 
jabłka, śliwki

wagonowo.
Oferty P PLUTA 

Zator. 9470

Ekonom zarządca
z ukończoną szkołą rolni­
czą i kursem gorzelaiczem,
znający się na cizszyoach, 
z wieloletnią praktyką po­
szukuje posady na ordynt- 
ryę, Zgłoszenia proszę nad­
syłać pod „Ekonom" post.- 
reat. Nowy Sącz. 5459

©s©5& s m i i i i
wdowa, energiczna, inteli­
gentna, .kronmych wyma­
gań, poszukuje miejsca ca 
wyjazd, może być uj Króle- 
stwado poicdyccioj osoby; 
znnsię na kuchni,gospodar­
stwie wicjskicni i domo­
we rn. Zgłoszenia do Adm. 
„Gł. Nar.“ pod „uczciwa".

L O K O M U T Y W Ę
« rozpiętości 600 rum..wa­
dze 6-7 ton z a k u p im y  lub 
najmiemy natychmiast. — 
Zgłoszenia pod adresem: 
„R.Z. p. 1." do Biura „Ruch" 
w Krakowie, nllca Szcze­

pańska 9. 34?0

„8 K O N G N 8A "
bom dla tundln i przemniu 
w Krakowie nL Dunalewelticg!, 
2. przeprowadza tnuuakcye ku­
pna I aprzedaiy: mafątkAw zfem- 
Ulcti, laaów, kamienic, realno­
ści wlelakich, Interesów t ndlo- 
wytu i przamystowyeli 11. n., 
jwze^rowadas pareetaeye m»

IK

Lokaje kapltstr na hi­
potekach. OostMOW wttedus-

be, sajlepszej Jakości, orar 
drzewo opalowe po oajniżsąych 
cocach. Oferty oakądude. M 7

li

C H A R T A
półtorarocznego sprzedam. 
Wiadomość: Plebania, Eb- 
aigsau p. Medenice ad

Droiiobyc*. 8447

fiasz ia iW dósB iiiaa te i
kupuje kataą  Ilość 1 płaci 
najwyższo canv fabryka 
.ISKRA* Kraków, ulica 
Łobzowska L. 8. 3479

Wpf?w. Besk. m i  * 1 3
im. ST. JAWORSKIEGO 

z prawami nikół publiczn. 
w KRAKOWIE. Rynek 17.

obędą cię Ujpósy 
na rok 1919/20 od 2-15 
września b. r. Egsamina 
wstępna I poprawcze od­
bywać się będą w tym 
czasie od godz. 10 rano. 
Rok szkolny rozpocznie 

aię dnia 13 września. 
3481

Celem powiększenia 
handlu p o s z u k u j e  

miody kupiec

POŻYCZKĘ
15-20 ty*, keror.

zabezpieczanie w towarze
Łaskawe zgłoszenia 
do Adur. .Głosu Na­
rodu* pod .Uczci­

wość*. 8437
— » 1 m

W  dniu 20 sierpnia

zgubiono 200 koron
w Rynku gł. lu t aa nilcy 

Kopernika.
L m. a  wy znalazca nechce 
cddan na ni. Basztowa 7. 
de Krajowego b iu r : Ube- 
■płcczcii dla „L. W.“ u  

nagrodą 60 K. 3380

Pntmia tapitRika
przerabia meble, materace, 
rdwneż wykonuj* nowe. 
D l.św .J«nal3. WeecłowikL

8489

GEOMETRZY
aykwaiifłkewani

zaraz potrzebni
d o  pomiarów miejskich, 
idchymetrycznyct I aiwe- 
htcyjoyęn. Posady? stałe f 
W iĄ«nic. Oferty z poda­
niem posiadanych kwalift 
tafcf* t  Oądhiiyab m r m -  

kow nadsyłać: 
tZPACHTA, Warazawa, Ne- 
wegrodzka 29., I Sando­
mierz, Magistrat, SZPACHTA. 

3493

ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
I POZŁOTNIGZY
p r z y jm u je  8454

wszelkie roboty kościelne 
t. j. nrządzenia wewnę­
trzne z drzewa dębowego 

lub miękiego. 3454
JÓZEF POTOCKI 

rzeźbiarz w Borlicaeh.

MAT KI
.winny parnię 
tac, że tyike 

‘ praysypka 
PUDER DZIDZI 
natychmiast 

usuwa oprzałść i zaczer­
wieniania skeryeur zleci. Żą­
dać w aptekach i składach 
aptecznych „PUDRU DZI­
DZI" tylko z marką „kognt". 
W yról polaki. Na Kraków 
aprsedai hnrtowita i cię-,, 
ieiowa w aptece Konstcm 
tsgo WiszniiwaJdeie u31!c* 

Pleryańska. 096

OGŁOSZENIE.
Podwyższanie ceny prądu elektrycznego.

W  myśl uchwały Komisyi Gazowo-elektry- 
cznej z dnia 30 sierpnia 1919 r. podwyższa 
się cenę prądu:

dla światła z K 2*10 na K 2*30 za 1 kwg.
dla siły K 1*— na K 1*20 za 1 kwg.

Podwyższka obowiązuje od odczytów za 
sierpień, czyli że rachunki za wrzesień obli­
czone będą po podwyższonej cenie.

Kraków, dnia 30 sierpnia 1919 r.

 Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie.
8495

MakLułem W rdaw nietw a -G ło su  N arodn“ S d. n oerraniezoiui odpowiedzialnością. R e d a k to r  odoow iedzia laY  W ła d y s ła w  H o r o  w i c * .  D ru k a rn ia  „G ło su  N aro d u  w  K ra k o w ie , doc z a rząd em  R. l e tk a .


